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O d  n iep a m iętn y ch  cza só w  jest zw y cza j w  P o l­
sce n a  Z ie lo n e Ś w ią tk i p rzy stra ja ć d o m y w  z ie lo n e  

g a łą zk i, a p o d ło g i izb m ieszk a ln y ch za ście la ć  

w o n n y m  ta ta ra k iem .
P ię tcn y ten zw y cza j p o ch o d z i z d a lek ie j p rze ­

sz ło śc i, k ied y to p ra d z ia d o w ie n a si, n ie zn a ją c  

jeszcze p ra w d ziw ej w ia ry C h ry stu so w ej za b ó stw o  

sw o je u w a ża li n a tu rę i o d d a ją c h o łd je j co ro czn e ­
m u zm a rtw y ch w sta n iu  czc ili p ierw szą p o rę ro k u  

—  w iosn ę . Z b ieg iem  cza su św ię to w io sn y sta ło  

s ię św ię tem  n a d z ie ji i ra d o śc i.
N a d zie ja jest o sto ją n a szeg o b y tu . C zem że  

b y ła b y lu d zk o ść, g d y b y n ie p o sia d a ła n a d z ie ji?
P rzec ież  ju ż C h ry stu s w y sy ła ją c  n a  p o d b ó j serc  

lu d zk ich d w u n a stu a p o sto łó w  u zb ro ił ich w  n a ­
d zie ję , że s ie jb a d o k o n a n a ich  ręk ą n ie p a d n ie n a  

o p o k ę k a m ien n ą , a le n a ży zn ą g leb ę i że d ro b n e  

z ia rn o w y d a z cza sem  sto k ro tn e p io n y n a ch w a łę * 

B o żą .
N iety lk o  w ięc w ia ry p ra w d ziw ej, a le i n a d z ie ji : 

w  szczęśliw e , ra d o sn e ju tro u czy li. A p o sto ło w ie [ 
w iern y ch , n iera z w śró d p rześla d o w a ń i m ęcza rń . 
N a u k a ich o g a rn ę ła p ło m ien iem  św ia t ca ły i n a  

d n ie serc lu d zk ich z ło ży ła d ro b n e isk ierk i, k tó re  

w ch w fila ch n iep o w o d zeń i zw ą tp ien ia n iszczą  

sw y m p ło m ien iem  ro zp a cz.
N iem a cz ło w iek a , k tó ry b y ca łk o w ic ie za tra c i! 

n a d z ie ję . Ż y je o n o m im o św iad o m o śc i lu d zk ie j, 
p o d a ją m o cn ą ręk ę w  n a jp rzy k szejszy ch ch w ila ch  

ży c ia . J est o n a n ied o stęp n y m  c ien iem  w ia ry .
G d y B ó g w y sta w ił n a ró d n a sz n a p ró b ę , d o ­

p u szczają c o 5 c ien n y ch w ro g ó w  d o ro zćw ia rto w a -

Otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej.
W czo raj n astąp iło o tw arc ie P o w szech n e j W y ­

s taw y K ra jo w ej,

Ju ż p rzed  g o d z in ą 1 0 -tą w y p ełn ił s ię rep rezen ­

tacy jn y w esty b u l P W K , P rzy b y li w szy scy m in is tro  

w ie (z w y ją tk iem  m in is tra Jó zefa P iłsu d sk ieg o ! , 

ca ły k o rp u s d y p lo m aty czn y , J , E . k s. k ard y n ał  

H lo n d , w ład ze w o jew ó d zk ie , R ad a i Z arząd w ^  - 

s taw y , p rzed staw ic ie le sfe r g o sp o d arczy ch , p rasy , 

i liczn i g o śc ie  * zag ran iczn i. O  g o d z , 1 0 fan fa ry  o z ­

n a jm iły p rzy b y c ie p . P rezy d en ta , k tó ry  p rzy jech a . 

z zam k u p o p rzed zo ny szw ad ro n em 1 5 p p . u ła ­

n ó w ,
Z ch w ilą p rzy b y c ia  p . P rezy d en ta o rk ies tra za ­

g ra ła h y m n n aro d o w y ,

P , P rezy d en t w raz z m ałżo n k ą p o w itan i p rzez  

d y rek c ję P W K , za ję li m ie jsce n a p rzy g o to w an y ch  

m ie jscach . Z ab rzm ia ły p rzy  ak o m p an jam en c ie o r­

g an ó w d źw ięk i h e jn a łu F elik sa N o w o w iejsk ieg o ,  

n ap isan eg o n a o tw arc ie P W K ,

Jak o  p ie rw szy  p rzem ó w ił p rezy d en t m iasta P o ­

n ia O jczy zn y n a trzy częśc i, za g rzech y p ra o jcó w  

n a szych  —  n ie p o b a w ił n a s n a d z ieji, że zm a rlw y ch  

w sta n iem y  d o  n o w ego  ży c ia , sto k ro ć p ięk n ie jszeg o  

b o z w ieczn ą  p a m ięcią  n a p rzeb y ty w iek  n iew o li,  
u cisk u  i u p o d len ia .

Z n a leź li s ię lu d z ie , k tó rzy ju ż w  p ierw szy ch  

ch w ila ch n ieszczęć n a ro d o w y ch , n ib y A p o sto ło ­
w ie C h ry stu so w i za k a zyw a li w ą tp ić w  sp ra w ied li­
w o ść B o żą , że d zień śm ierc i sa m o d zie ln o ści p a ń ­
stw o w ej jest za ra zem  k o leb k ą n a ro d z in d n ia je j 
zm a rtw y ch w sta n ia w  n o w ej sza c ie .

Z n a d z ie ją w  lep sze ju tro p rzesz liśm y p rzez  

p iek ie ln y o g ień p ró b y , b y w sk u tek za rzą d zen ia  

O p a trzn o śc i i b o h a terstw a n a jlep szy ch sy n ó w  O j­
czy zn y b y ć u czestn ik a m i o d ro d zen ia w o ln ej i n ie ­
p o d leg łe j P o lsk i.

D ziesięć  la t m in ęło  o d  ch w ili, ja k  o d zy sk a liśm y  

n a reszc ie tę w o ln o ść , o k tó rej m a rzy li i w  k tó ra  

w ierzy li o jco w ie n a si. M a m y  w ięcej, b o  i d o św ia d  

czen ie w y ro słe n a g ru n cie n ieszczęść n a ro d ow y ch , 
k tó re w in n o sta ć s ię d ro g o w sk a zem  n a szej p rzy ­
sz ło śc i, że  c iern istą  d ro g ę K a lw a rji z n iew o ln iczem  

ja rzm em  n a szy ji p rzeb y liśm y b ezp o w ro tn ie .
N a jja śn ie jsza R zeczp o sp o lita P o lsk a za ję ła  

zn ó w  n a leżn e m iejsce m ięd zy w ie lk im i n a ro d a m i 
św ia ta . D u ch św ię ty o św iec ił n a s i d o d a ł n a m  

m o cy d o b u d o w y w  n a jc ięższy ch  w a ru n k a ch w ła  

sn ej p a ń stw ow o ści i w ła sn ej a rm ji d o o b ro n y g ra ­
n ic n a szy ch .

I d zis ia j d o czek a liśm y  s ię , że zręb y n a szej b u ­
d o w li p a ń stw o w ej w y ro sły ju ż m o cn o i śm ia ło d o

zn an ia p . R ata jsk i, k tó ry w  k ró tk ich s ło w ach o -  

m ó w ił ce le i zad an ia P W K ,
K ied y p rzebrzm iały b u rz liw e o k lask i zab ra . 

g ło s d y rek to r P W K ,, p . S tan is ław W ach o w iak : 

Z w racając  s ię d o P . P rezy d en ta p rzy p o m n ia ł m ó w  

ca s ło w a Jeg o , w y rzeczo n e d o d e leg ac ji p ro szące ; 

o p rzy jęc ie p ro tek to ra tu  n ad  P W K ., w  k tó ry ch to  

s ło w ach w y raz ił zau fan ie d o lu d z i, k tó rzy ją o r­

g an izo w ali. „S ta jem y o b ecn ie p rzed lo b ą , ab y  

sp łac ić d łu g w d zięczn o śc i 1* .

W  k ró tk ich s ło w ach o b razu je m ó w ca h is to rję  

w y siłk ó w , d a tu jąc o d  s ty czn ia 1 9 2 7 ro k u . P o ró w ­

n u jąc je z p rzy g o to w an iam i d o in n y ch w y staw , 

trw ający ch  zw y k le o d  5— 1 0 la t s tw ie rd za m ó w ca , 

że n ie b y ło  je szcze w y staw y , k tó rab y  p rzy g o to w a ­

n a b y ła tak w  k ró tk im czasie i tak sk ro m n em i 

śro d k am i. W y staw a zn a laz ła o d d źw ięk w  ca łem  

sp o łeczeń stw ie , p o w ażn ą tru d n ośc ią b y ła sp raw a  

fin an só w , ro zp o czę to  ją sk ro m n y m  fu n d u szem  jed ­

n eg o m iljo n a z ło ty ch , p rzy zn an y m p rzez m iasta

g ó ry . P o  d zies ięc iu  la la ch  w y tężo n ej p ra cy R zecz ­
p o sp o lita P o lsk a p o sia d a ju ż u sta lo n e g ra n ice , s il­
n ą a rm ję, u p o rzą d k o w a n e fin a n se , d o b rze ju ż iu n k  

cjo n u jącą a d m in istra cję p a ń stw a , ro zw ija ją cy s ię  

i p rzem y sł i h a n d el, p o za tem  w id o czn e są  o lb rzy m ie  

! p o stęp y n a k a żd em  p o lu p ra cy p a ń siw o w o -tw ó r-  

czej. J eże li m im o to o d czu w a m y jeszcze p ew n e  

n ied o sta tk i m a terja ln e , to  w in ę p o n o si o g ó ln a k o n ­
iu n k tu ra g o sp o d a rcza E u ro p y , k tó ra n ie zd ą ży ła  

jeszcze za g o ić ra n , za d a n y ch p rzez o sta tn i k a ta k ­
lizm  w o jen n y .

A żeb y p a ń stw o  n a sze p o sta w ić n a n a jw y ższem  

p o z iom ie p o tęg i m o ca rstw o w ej i o g ó ln eg o d o b ro ­
b y tu  p o trzeb a n ic ty lk o w y tężo n ej p ra cy rzą d u i 
n a ro d u ca łeg o ; p o trzeb a n a m  jeszcze m o cn ej w ia ­
ry w  p rzy sz ło ść i cn ó t ch rześc ija ń sk ich . B ez teg o  

b o w iem n ie m a p rzy sz ło ści, n ie m a zu p e łn eg o  

zw y c ięstw a n a ro d u i n ie m a szczęścia d la k ra ju .
A żeb y p a ń stw o  n a sze p o sta w ić n a n a jw y ższy m  

w ierze , n iech a j u trw a li w  n a s cn o ty ch rześc ija ń ­
sk ie  i d o d a  n a m  m o cy  i ro zu m u  d o  p o k o n a n ia w sze l 
k ich p rzeszk ó d w ew n ętrzn y ch i w sze lk ich b u rz  

d ziejo w y ch  n a  d ro d ze d o  w ie lk o śc i u m iło w a n ej O j­

czy zn y .

1 k ied y  d zw on y  św ią ty ń  p a ń sk ich  o zn a jm ią  n a m  

u ro czy sto ść zesła n ia D u ch a Ś w ięteg o , p ro śm y tez  

N a jw y ższeg o  a b y o św iec ił serca n a sze , a b y ,zn ik ła  

z n ich n ien a w iść , a b y śm y k o ch a li s ię ja k b ra c ia ,  
a d o b ro N a jja śn ie jsze j R zeczyp o sp o lite j b y ło d la  

n a s n a jw ięk szem  p ra w em .

P o zn ań ; jed n ak d z ięk i b ezp rzy k ład n e j w p ro st o -  

fia rn o śc i ca łeg o sp o łeczeń stw a tru d n o ści te zo sta ­

ły p o k o n an e .
P o d z ięk o w an ie w y staw co m o raz w szy stk im  

ty m  k tó rzy p rzy czy n ili s ię d o s tw o rzen ia P W K  

p . d r. W acho w iak  zak o ń czy ł sw eje p rzem ó w ien ie .

P o p rzem ó w ien iu p an a p rezesa W ach o w iak a  

zab ra ł g ło s p . P rezy d en t R zp lite j,
P rzem ó w ien ie n a jw y ższeg o d o sto jn ik a w y słu ­

ch a li w szy scy z d u żem  za in tereso w an iem .

„N a d z ień d z is ie jszy s to lica P o lsk i —  m ó w ił 

p . P rezy d en ta M o ścick i —  zo sta ła p rzen ies io n a  

d o s to licy z iem  zach o d n ich R zp lite j. O tw iera jąc , 

sk ład am  je j tw ó rco m p . P rezy d en to w i M iasta R a ­

ta jsk iem u i p . p rezeso w i i n acze ln em u d y rek to ro ­

w i d o k to ro w i W ach o w iak o w i  w y razy  u zn an ia  i p o ­

d z ięk i za to w ie lk ie i p o ży teczn e d z ieło , o raz ży ­

czę , ab y sp e łn iło ich o czek iw an ia i s ta ło s ię tak  

jak w y teg o p rag n iec ie p an o w ie , w ie lk im  p rzeg lą ­

d em  d o ro b k u  k u ltu raln eg o i g o sp o d arczeg o  N aro ­

d u , w ie lk im  sy m b o lem  jeg o z jed no czen ia —  -

P o p rzem ó w ien iu n astąp ił ak t o tw arc ia i zw ie  

i d zen ia W y staw ,
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P rz e z 6 0 - le tn ią p rz e s z ło d z ia ła ln o ś ć s w ą z d o ­

b y ło S o k o ls tw o  p o ls k ie p ię k n e i z a s z c z y tn e t r a ­

d y c je  i p o w a ż n e  z a s łu g i  w  s łu ż b ie  d la  N a ro d u  i P a n  

s tw a . W  o k re s ie  n ie w o li , w y c h o w u ją c  z d ro w e  n a  

d u c h u  i c ie le a  o rg a n iz a c y jn e k a rn e  z a s tę p y  p rz y ­

s z ły c h b o jo w n ik ó w  w o ln o ś c i, S o k o ls tw o p o ls k ie  

b y ło  ty m , k tó ry  b u d z i ł o s p a ły c h  i g n u ś n y c h , k rz e ­

p i ł ic h  w ła sn ą o tu c h ą  i w ia rą n ie z ło m n ą , ż e P o l ­

s k a w o ln ą b ę d z ie i b y ć m u s i, b o ja k ś p ie w a n o : 

, ,K ie d y  s ię w z m o c n i c ia ło i d u c h ,  

O jc z y z n a d o  b o ju  z a w o ła  —

W  s z e re g a c h  s ta n ie m y  p rz y  d ru h u  d ru h ,  

N ie z b ra k n ie ż a d n e g o S o k o ła " .

I z a p ra w d ę n ie  z b ra k ło  ż a d n e g o  i o b f ic ie p o la ła  

s ię s e rd e c z n a k re w  s o k o la , p u rp u rą s w ą ś c ie lą c  

d ro g ę Z w y c ię s tw u i W o ln o ś c i w  la ta c h 1 9 1 8 -1 9 .

Z o d z y s k a n ie m  n ie p o le g ło ś c i p a ń s tw o w e j b y ­

n a jm n ie j n ie ^ k o ń c z y ło s ię z a d a n ie S o k o ls tw a  

n a s z e g o . I d z iś  p rz e c ie ż  p o tr z e b a  P o ls c e  z d ro w e g o  

c ia ła i z d ro w e g o  d u c h a je j o b y w a te l i , g d y  s p o łe ­

c z e ń s tw o c a łe tw o rz y ć w in n o c z u jn e p o g o to w ie  

n a ro d o w e , z d o ln e  k a ż d e j c h w ili o d e p rz e ć e w e n tu ­

a ln ą  n a p a ś ć  w ro g a . W ię c  te ż  w ie rn e  s w e j c h lu b ­

n e j t r a d y c j i S o k o ls tw o  i d z iś  s p e łn ia  p o d  ty m  w z g lę  

d e m  s w ó j z a s z c z y tn y  o b o w ią z e k n a ro d o w y  i s u ­

m ie n n ie i o w o c n ie , g ro m a d z ą c  p o d  s w y m  s z ta n d a ­

r e m  s tu ty s ię c z n ą  r z e s z ę ś w ia d o m y c h  s w e g o  z a d a ­

n ia  o b y w a te l i i o b y w a te le k  o ra z  z d ro w e j i k a rn e j  

m ło d z ie ż y , g o to w e j d o w s z e lk ie j o f ia ry d la P o l ­

s k i .

R o k b ie ż ą c y 1 9 2 9 w y b itn ie u p a m ię tn i s ię w  

w e w n ę tr z n y c h  d z ie ja c h P o ls k i o d ro d z o n e j p ie rw ­

s z ą P o w s z e c h n ą W y s ta w ą K ra jo w ą w  P o z n a n iu ,  

k tó ra w  d z ie s ię c io le c ie o d z y s k a n ia n ie p o le g ło ś c i  

p a ń s tw o w e j m a  p rz e d s ta w ić  c a ło k s z ta ł t tw ó rc z e g o  

d o ro b k u  n a ro d o w e g o p o d w z g lę d e m  g o s p o d a r ­

c z y m  i k u l tu ra ln y m . T a k ś c iś le i s e rd e c z n ie z  

ż y c ie m  N a ro d u , je g o  d o lą i n ie d o lą  z w ią z a n e S o ­

k o ls tw o  w y b itn y  w e ź m ie u d z ia ł w  ty m  p o tę ż n y m  

p rz e g lą d z ie n a ro d o w y m , n a jp ie rw  w y s tę p u ją c w  

r a m a c h P W K . z e s p e c ja ln ą W y s ta w ą S o k o lą , a  

n a s tę p n ie p rz e z n ie b y w a ły  d o tą d w  p o d o b n y c h  

ro z m ia ra c h  o g ó ln o p o ls k i Z lo t S o k o łó w , k tó ry  s ię  

o d b ę d z ie  w  P o z n a n iu  o d  2 9  c z e rw c a  d o  1 l ip c a , a  

k tó ry  w o b e c u d z ia łu  S o k o ls tw a in n y c h n a ro d ó w  

s ło w ia ń s k ic h  b ę d z ie  r z e c z y w iś c ie Z lo te m  W s z e c h -  

s ło w ia ń s k im . W  Z lo c ie  ty m , k tó re g o  o g ó ln ą  l ic z ­

b ę u c z e s tn ik ó w  o b l ic z a s ię n a o k o ło 2 0 ty s ię c y ,  

u c z e s tn ic z y ć b ę d ą S o k o l i n ie ty lk o  z c a łe j P o l ­

s k i , le c z  ta k ż e  z  N ie m ie c , F ra n c ji , B e lg ji , H o la n d j i , 

t łu m n ie p rz y b ę d ą  d ro d z y  b ra c ia  n a s i z A m e ry k i ,  

a n a w e t z B ra z y l j i , p o z a te rn g o ś c ić b ę d z ie m y  

p o b ra ty m c ó w  n a s z y c h  C z e c h ó w , J u g o s ło w ia n , R o ­

s ja n  z e m ig ra c j i i B u łg a ró w , a w re s z c ie z a p o w ie ­

d z ia ły  ró w n ie ż  s w ó j p rz y ja z d l ic z n e d e le g a c je z a ­

g ra n ic z n y c h z w ią z k ó w g im n a s ty c z n y c h , n a le ż ą ­

c y c h  w s p ó ln ie  z S o k o ls tw e m  d o  M ię d z y n a ro d o w e j  

F e d e ra c ji G im n a ty c z n e j z je j d łu g o le tn im  z a s łu ­

ż o n y m  p re z e s e m  p . C a z a le t iz P a ry ż a n a c z e le ,  

s e rd e c z n y m  p rz y ja c ie le m  P o ls k i .

W s z y s tk ic h  ty c h m iły c h , d ro g ic h i w y b itn y c ń  

g o ś c i p rz y im ie m y  n ie w ą tp l iw ie s e rd e c z n ie , w s z a ­

k ż e  p rz y ją ć ic h  t r z e b a  ta k ż e  i g o d n ie . P o z a  te rn  

ró w n ie ż p rz y g o to w a n ie i p rz e p ro w a d z e n ie  Z lo tu  

s a m e g o , ta k  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m , ja k  i a d ­

m in is t r a c y jn y m , w y m a g a w ie lk ie g o n a k ła d u m e  

ty lk o  p ra c y , le c z n ie m n ie j i w y d a tk ó w  p ie n ię ż ­

n y c h . T y m c z a s e m  p o d  ty m  w z g lę d e m  w ła ś n ie  s i ły  

n a s z e g o  S o k o ls tw a , r e k ru tu ją c e g o  s ię p rz e w a ż n ie  

z e s f e r n ie z a m o ż n y c h , s ą n ie s te ty  b a rd z o  s ła b e .

W o b e c  te g o  z w ra c a m y  s ię  z p ro ś b ą  o  p o m o c  d o  

s z e ro k ic h k ó ł n a s z e g o p a tr jo ty c z n e g o s p o łe c z e n  

s tw a  p o ls k ie g o  k tó re  z a w s z e  d u ż o  m ia ło  z ro z u m ie  

n ia  d la  id e i i p ra c y  s o k o le j . Z lo t n a s z  te g o ro c z n y ,  

w y k a z u ją c y  s p ra w n o ś ć  i tę ż y z n ę S o k o ls tw a , w a ż ­

n y m  je s t n ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m , 

le c z  d o n io ś le js z e m  je s z c z e je s t je g o  z n a c z e n ie  p o d  

w z g lę d e m  n a ro d o w y m , ja k o d o w ó d c z u jn e g o  p o ­

g o to w ia n a ro d o v z e g o n a s t ra ż y z a c h o d n ic h ru ­

b ie ż y  R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j , a  z n a c z e n ie  to  p o d  

n o s i je s z c z e  u d z ia ł S o k o ls tw a c a łe j S ło w ia ń s z c z y z  

n y , z e s p o lo n e j i z je d n o c z e o n e j w  b ra tn ic h  s z e re -  

k a c h  z lo to w y c h  z S o k o ls tw e m  p o ls k ie m . W ła śn ie  

w z g lą d  n a to w ie lk ie m a n if e s ta c y jn e z n a c z e n ie  

Z lo tu  n a k ła d a  n ie ty lk o  n a  s a m o S o k o ls tw o , le c z  

n a c a łe p a tr jo ty c z n e s p o łe c z e ń s tw o o b o w ią z e k ,  

d b a n ia o  to , a b y  ta  z lo to w a  m a n if e s ta c ja s o k o ła  

b y ła p o tę ż n y m  w y ra z e m  u c z u ć g łę b o k ic h  i ż e la z ­

n e j w o li c a łe g o  N a ro d u  k u  o b ro n ie k a ż d e j p ię d z i  

z ie m i p o ls k ie j .

W ie rz e m y , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  p rz y c z y n ;  

s ię d o  te g o  w  c a łe j p e łn i i u s i ln ie  p o p rz e  d ą ż e n ia  

S o k o ls tw a  ta k ż e  p rz e z  p o m o c p ie n ię ż n ą , z a k tó rą  

ju ż  d z is ia j z g ó ry s e rd e c z n e  s k ła d a m y  p o d z ię k o w a  

n ie . W s z e lk ie d a tk i p ie n ię ż n e p ro s im y p rz e k a ­

z y w a ć n a n a s z e k o n to z lo to w e w  P K O . P o z n a ń  

N r . 2 0 9  8 2 2 ,
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Przewodniczący Związku Tow. gimn. „Sokół 

w Polsce.

Ze spraw szkolnych
Z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  n a u c z a n ie m  i w y c h o ­

w a n ie m  z a jm o w a ły ju ż o d s z e re g u  la t w ie lu  w y  

b i tn y c h  lu d z i —  p o  w o jn ie  ś w ia to w e j z a in te r e s o w a  

n ie ty m  p rz e d m io te m  w z ro s ło d o n ie b y w a ły c h  

ro z m ia ró w , o c z e m  ś w ia d c z y ć m o g ą p o ja w ia ją c e  

s ię d z ie ła  z z a k re s u  n a u c z a n ia  i w y c h o w a n ia , c z y  

te ż d z iś ju ż  b a rd z o  s i ln ie ro z w in ię ta  p ra c a  p e d a ­

g o g ic z n a .

P s y c h o lo g ic z n ie d a s ię to u z a s a d n ić w  d u ż e  

m ie rz e  s k u tk a m i w o jn y  ś w ia to w e j w  d z ie d z in ie  ż y ­

c ia d u c h o w e g o , k tó re  u le g a ło  s i ln e m u  w s tr z ą s o w i  

w  c z a s ie  w o jn y . P o  je j u k o ń c z e n iu  p a d d a n c  ry ty c e  

w ie le  d o ty c h c z a s o w y c h p o g lą d ó w , a w  w ie lu  w y ­

p a d k a c h  d o ty c z y  ia i- ż e  s p ra w  s z k o ln y c h  k ry ty k a  w ^  

k a z a ła  w a d y  w  d o ty c h c z a s o w e j o rg a n iz a c j i s z k o l ­

n e j , ta k  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m  ja k  i m e to d  

s to s o w a n y c h d o ty c h c z a s w  s z k o ła c h w s z e lk ie g o  

ty p u .

S iln y  p rą d  d e m o k ra ty c z n y  p rz y c z y n i ł s ię ró w  

n ie ź  d o  p o d k o p a n ia  p o d s ta w  s z k o ły  t . z w . t r a d y c y j  

n e j i te j k tó ra  w s z e c h w ła d n ie  p a n o w a ła  p rz e d  w o j  

n ą w  E u ro p ie , a k tó ra  ja k  o k a z a ła p ra k ty k a n ie  

z u p e łn ie s p e łn ia s w e j ro l i , ta k  ja k s ię te g o  s p o ­

d z ie w a n o .

W  z w ią z k u  z te m i d ą ż n o śc ia m i z a c z ę to s z u ­

k a ć d ró g , k tó re b y  z a ra d z iły  z łu  ja k ie s i ln ie d a ł t  

s ię o d c z u ć p o  w o jn ie . W ie le  p ró b  p o d ję to  w  ty m  

k ie ru n k u  z w ła s z c z a  w  A m e ry c e , A n g lj i , N ie m c z e c h  

i A u s tr j i .

Id e ą p rz e w o d n ią w s z y s tk ic h ty c h p ró b b ę  ta  

tz w . „ s z k o ła  p ra c y " p rz e z  k tó rą  ro z u m ia n o  m e to ­

d ę , k tó ra b y  d a w a ła  m o ż n o ś ć w ię k s z e j s a m o d z ie l ­

n o ś c i u c z n io w i, g d y d o ty c h c z a s w ie d z a je g o p o  

le g a ła p rz e w a ż n ie n a  w ia d o m o ś c ia c h u s ły s z a n y c h  

o d  n a u c z y c ie la  lu b  z p o d rę c z n ik a , „ s z k o ła  p ra c y ’ 

p rz e d  o d p o w ie d n io  z o rg a n iz o w a n ą  p ra c ę  w  la b o ra -  

to r ja c h  i p ra c o w n ia c h d a w a ła m o ż n o ś ć s a m e m u  

u c z n io w i d o c h o d z e n ia d o  p e w n y c h  w y n ik ó w , k tó ­

r e w  te n  s p o s ó b  s ta w a ły  s ię  ju ż  je g o  w ła s n o ś c ią  n a  

c a łe  ż y c ie , p o n ie w a ż  z d o b y te  b y ły  p rz e z  n ie g o  s a ­

m e g o , d ro g ą p e w n e g o w y s i łk u m y ś lo w e g o , g d y  

p rz e d te m  b ie rn ie  p rz y jm o w a ł w ia d o m o ś c i .

O p ró c z s a m e j m e to d y p ra c y , s ta w ia n o ja k o  

c e l s z k o ły  w ia d o m o ś c i p rz y g o to w y w a n ie  w y c h o ­

w a n ia  d o  ż y c ia  n a  p o d s ta w ie  o b s e rw a c ji i d o ś w ia d  

c z e ń  p o c z y n io n y c h  p rz e z  n ie g o  ju ż  w  c z a s ie  s z k o l ­

n y m  w o b e c c z e g o  o g ra n ic z o n o z n a c z n ie m a te r ja l  

k tó re m  b y ły  p rz e ła d o w a n e  p ro g ra m y  p rz e d w o je n ­

n e .

P rz e c iw  te m u  n o w e m u  i b a rd z o  s i ln e m u  p rą ­

d o w i p o w s ta ła  o p o z y c ja , k tó ra  d łu g o  n ie  m o g ła  o -  

p ie ra ć  s ię  n a  s z k o le  t r a d y c y jn e j , s k o ro  w y n ik i p ra  

c y  w  „ s z k o le  tw ó rc z e j"  s a m e  z a  s ie b ie  z a c z ę ły  p rz e  

m a w ia ć n a k o rz y ś ć n o w e g o  k ie ru n k u

D z is ia j je s te ś m y  ś w ia d k a m i ja k  id e je te j s z k o ­

ły  tw ó rc z e j z a c z y n a ją p o w o li w s ią k a ć  w e  w s z y s i  

k ie ty p y  s z k ó ł , z m ie n ia ją c m e to d y  p ra c y , c z y to  

w  d u c h u  t . z w . p o g lą d o w o ś c i , p ra c y „ la b o ra to  

r ju m  lu b  p ra c o w n ia c h  i n a  w y c ie c z k a c h  ró ż n e g o  r  

d z a ju .

D ru g ą  b a rd z o  w a ż n ą  w a d ą  s z k o ln ic tw a p rz e d  

w o je n n e g o , b y ł b ra k  tz w . je d n o l i to ś c i , p rz e z  k tó rą  

ro z u m ia n o  m o ż n o ść  p rz e jś c ia  w y c h o w a n k a  o d  n a j ­

n iż s z e g o  s z c z e b la s z k o ły t j . s z k o ły p o w s z e c h n e ;  

b e z  s p e c ja ln y c h u tru d n ie ń  a ż  n a  u n iw e r s y te t ; c h o ­

d z i ło  o  to , b y  to  p rz e jś c ie  b y ło  m o ż liw e d la  d z ie ­

c i c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , b e z  w z g lę d u  n a  s ta n o w i  

s k o  s p o łe c z n e , z c z e m  z n o w u  w ią z a ła s ię s p ra w a  

b e z p ła tn o ś c i n a u k i ta k  w  s z k o le  p o w s z e c h n e j ja k  

ś r e d n ie j i w y ż s z e j .

U  n a s k o n s ty tu c ja w p ro w a d z i ła p rz e p is o  

b e z p ła tn e j n a u c e , le c z  te n  d o ty c z y  n a  r a z ie s z k o l  

n ic tw a  p o w s z e c h n e g o , ś r e d n ie ja k o  b a rd z o  d ro g ie  

a ta k  s a m o  i w y ż s z e je s z c z e n a d a l o p ie ra  s ię n a  

ta k s a c h , k tó re  p o z w a la ją  p rz y n a jm n ie j w  p e w n y m  

s to p n iu  n a  ro z w ó j ty c h  z a k ła d ó w .

C e le m  k tó ry  p rz y ś w ie c a ł  tw ó rc o m  tz w . je d n o s  

c i s z k o ln ic tw a b y ło u c z e n ie z e s z k o ły p o ­

w s z e c h n e j p ra w d z iw e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j , a  w ię c  

d la  w s z y s tk ic h , n a  k tó re j m ia ła  s ię  w s p ie ra ć  b e z p o  

ś r e d n io  s z k o ła ś r e d n ia a n a w e t s z k o ła w y ż s z a .  

S z k o ła p o w s z e c h n a m ia ła te ż b y ć p o d s ta w ą d la  

w s z e lk ie g o  ro d z a ju s z k ó ł z a w o d o w y c h , k tó re o -  

b e c n ie m a ją  b a rd z o  w ie lk ą  p rz y s z ło ś ć  p rz e d  s o b ą  

—  ty c h  je d n a k  u  n a s  n a  r a z ie  je s t m a ło , ta k  ż e  m e  

w y s ta r c z a ją  i n ie  m o g ą  p o m ie ś c ić  w s z y s tk ic h  z g ła ­

s z a ją c y c h  s ię .

Z  k o le i n a le ż a ło b y  s ię p rz y p a tr z y ć , ja k n ie ­

k tó re  p a ń s tw a  p ró b o w a ły  w p ro w a d z ić  w  ż y c ie te  

w y ż e j p o d a n e  d ą ż n o ś c i  —  n a s tę p n ie  ja k  ta  s p ra w a  

p rz e d s ta w ia  s ię  u  n a s w  c h w il i o b e c n e j .
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—  K o le b k a . . . p ra w d a  —  r z e k l i p a ń s tw o  M ic h a ło w -  

s tw o , ś m ie ją c s ię  s z c z e rz e .

—  K o le b k a  ?  ! —  z a w o ła ły  d z ie c i z ż a ło ś n e m  n ie -  

n ie d o w ie rz a n ie m . —  A lb o ż  o n a  m ó w i ?

—  J a k to  ? —  z a p y ta łe m z d z iw io n y  —  c z y liż e ś c ie  

o d  n ie j n ic a n ic n ig d y  n ie s ły s z e li ?

—  N ig d y  —  o d p a r ły  d z ie c i z e ś m ie c h e m .

—  T o  b y ć n ie m o ż e .

—  A le  n a  p ra w d ę  n ig d y .

—  P ro s z ę ż c ie b ie , m o ja Z o s ie ń k o , p o w ie d z m i, c o  

c i n a m y ś l p rz y c h o d z i, c o c i s ię p rz y p o m in a , g d y  

c z a s e m , o t ta k , n ic n ie ro b ią c , p rz e z d łu ż s z ą c h w ilę  

n a k o le b k ę s w ą p a tr z y s z  ?

—  P rz y p o m in a m i s ię : ja k e m  b y ła m a lu tk ą , ja k  

m n ie  k o ły s a n o , ja k  m i p ię k n e  p io s n k i n u c o n o , ja k  m ię  

p o te m  k w ia tu s z k a m i, p ta s z k a m i i p rz e ró ż n e m i z a b a w ­

k a m i b a w io n o , ja k  m ię  u c z o n o  z n a k u  k rz y ż a ś w ię te g o  

i p ie rw s z e g o  p a c io rk a , ja k  m a te c lJ k a p rz y  m n ie c h o re j  

p o  c a ły c h n o c a c h  c z u w a ła , ja k p ła k a ła i m o d li ła s ię  

r z e w n ie . . . i ró ż n e  te m u  p o d o b n e  r z e c z y .

—  P a tr z c ie ż —  z a w o ła łe m  —  to ć to c a ła h is to ry a ,  

a  ty  m i. Z o s iu , p o w ia d a s z , ż e c i n ic a n ic n ig d y  k o ­

le b k a  n ie m ó w iła .

—  A  n ie —  o d p a r ła  Z o s ia .

—  A  to ż  w s z y s tk o , c o m i p o w ia d a s z  ? c o  c i n ib y  

s ię m a rz y , n ib y  p rz y p o m in a  ?

Z a m y ś li ło  s ię d z ie w c z ę , a p o  c h w il i z n ó w  r z e k ło :

—  T o  c h y b a  ta  k o le b k a n ic  w ię c e j m ó w ić  n ie  u m ie ,  

b o  m i z a w s z e  to s a m o  p ra w i.

J iy .

—  C z y  i to b ie ta k ż e , O le s iu  ?

—  O  n ie —  o d p a r ł c h ło p a k ; —  m n ie n ie ró w n ie  

w ię c e j , b o  i o  Z o s i , i o  m n ie s a m y m , a s z c z e g ó ln ie j  

o  Z o s i : ja k  ją r a z p ie rw s z y  w  k o ły s e c z c e m a c iu p e ń k ą  

z ło ż o n o , a ż d o p ó k i n a łó ż e c z k u s p a ć n ie z a c z ę ła , to  

i z a g o d z in ę  te g o  n ie p rz e s łu c h a ć .

— ’  A  w id z is z , a w id z ic ie  ! —  z a w o ła łe m  u ra d o w a ­

n y _  R o d z ic o m  w a s z y m  je s z c z e w ię c e j o n a p o w ia d a ,  

to ż i p ia s tu n k o m , a m n ie w ię c e j n iż w s z y s tk im ; b o  

w y  je j s łu c h a c ie , s a m i o  te rn  n ie w ie d z ą c , ż e o n a  m ó ­

w i, ja z a ś p rz e c iw n ie , ja i w ie m  o  je j m o w ie i ro z u ­

m ie m  ją d o b rz e , i ro z m a w ia ć z n ią u m ie m , ró w n ie  

ja k  i z e "  w s z y s tk ie m i r z e c z a m i i i s to ta m i n a  c a ły m  B o ­

ż y m  ś w ię c ie . B o  w s z y s tk o  m a  s w o ją  m o w ę  w ła ś c iw ą , 

d o s k o n a łą , m ą d rą , c u d o w n ą , ty lk o , ż e n ie k a ż d y  m a  

d a r je j ro z u m ie n ia . J e d e n  i te n ż e p rz e d m io t d la je ­

d n y c h  je s t n ie m o w ą , d la d ru g ic h  le d w ie  p a rę  w y ra z ó w  

u m ie , d la in n y c h z n o w u  c a łe h is to ry e p ra w i lu b  p ie ­

ś n i p rz e c u d n e ś p ie w a . O tó ż i w a s z a k o le b k a . . .

D z ie c i p o ż e ra ły m ię o c z y m a , n ie z m ie rn e j c ie k a w o ­

ś c i p e łn e m i, a p a n i J a d w ig a  s ię o z w a ła :

—  B a rd z o s ię b o ję , ż e b y im  z te j g a w ę d y  o s ta te ­

c z n ie s ię w  g ło w ie n ie p rz e w ró c i ło .

—  N ie p rz e w ró c i s ię , d ro g a m a te c z k o  ! J a k m a ­

te c z k ę k o c h a n i , ta k s ię n ie p rz e w ró c i! P ro s z ę n a m  

p o z w o lić  s łu c h a ć d o  k o ń c a . . . O tó ż n a s z a k o le b k a  ?

—  K o le b k a w a s z a  —  c ią g n ą łe m  d a le j —  o p o w ie ­

d z ia ła m i s w o ją h is to ry e o d c z a s u , ja k je s z c z e b y ła  

d rz e w e m  n a  p n iu  s to ją c e m , a ż d o  d z is ie js z e j c h w il i.

—  A  p a n  n a m  ją c a łą p o w tó rz y  ?

—  A  c h c e c ie ż s łu c h a ć  ?

—  O , c h c e m y , c h c e m y , p a n ie k o c h a n y  !

—  A  w ię c s łu c h a jc ie . B y ło to w te d y , k ie d y ty ,  

Z o s iu , o c z e m  w ie s z d o b rz e o d te j s a m e j k o le b k i ,  

c ię ż k o w  n ie j c h o ro w a ła ś ; k ie d y m a te c z k a tw o ja p o  

d n ia c h  i n o c a c h  c a ły c h , z e łz a m i i m o d li tw ą , c z u w a ła  

b e z  s p o c z y n k u  p rz y  to b ie , ż y c ia tw e g o  n ie p e w n a . J a ,

z je j m a tk ą i o jc e m

ta k ja k d z is ia j , b y łe m  g o ś c ie m  w a s z y m , g o ś c ie m  d o ś ć  

tu ż d a w n y m , a le o  w y je ź d z ić w c a le n ie m y ś lą c y m , b o  

l i i i ż a l b y ło r z u c a ć ro d z ic ó w  w a s z y c h s t ro s k a n y c h ,  

b o m  s o b ie m y ś la ł , ż e p ró c z s e rd e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia  

i p o m o c te ż m o ja b y ła im  n a  c o ś p o tr z e b n a . S ie d z ia ­

łe m  te d y  u  w a s  i ro b iłe m , c o  m o g łe m . L a ta łe m  b ry c z ­

k a p o d o k to ra , k o n n o d o a p te k i , w a rz y łe m  z ió łk a ,  

p r z y s ta w ia łe m  Z o s i p i ja w k i, k o ły s a łe m  n a w e t ją n ie ­

r a z , łu b p rz e z n o c c a łą w ra z z je j m a tk ą i o jc e m  

c z u w a łe m  p rz y  n ie j s t ro s k a n y , m o d lą c s ię o  je j z d ro ­

w ie p o  c ic h u .

R a z , b a rd z o  ju ż z n u ż o n y , w p ó ł s ie d z ą c , w p ó ł le ­

ż ą c n a k a n a p c e  w  k ą c ie p o k o ju , m g ła w o  o ś w ie c o n e g o  

je d n ą  ty lk o  la m p k ą , p rz e d  o b ra z e m  M a tk i B o s k ie j p ło ­

n ą c ą " d rz e m a łe m  w  ro z m a rz e n iu  ja k ie m ś  g o rą c z k o w e m . 

W ' p o k o ju  b y ła c is z a , ja k  to  z w y k le p rz y  c h o ry m . O j­

c ie c w a s z k lę c z a ł p rz e d B o g a -R o d z ic ą i m o d lą c s ię  

g o rą c o , k ie d y n ie k ie d y w z d y c h a ł g łę b o k o . M a tk a k o ­

ły s a ła p o d łu g im p ła c z u p rz y c ic h ła Z o s ię b ie d a c z k ę  

i n u c i ła  je j p ó łg ło s e m , ta k  ja k o ś r z e w n ie , ta k  d z iw n ie  

b o le ś n ie , ż e m i a ż  s ię  s e r c e  k ra ja ło ; a ro z w a h a n a k o  

łe b k a , g łu c h o , je d n o s ta jn ie , ró w n o  k o ła c ą c , c ic h y  p rz y  

te rn n ie z n a c z n y , a m im o  to  c ią g le w  u c h o  m i s ię s ą ­

c z ą c y , n ib y  ję k ja k iś  s m u tn y  w y d a w a ła . J ę k  te n  c o ra z  

to  " m o c n ie j m ię d ra ż n i ł, c o ra z n a tr ę tn ie j u w a g ę m ą  

z a jm o w a ł , a ż n a re s z c ie w y ra ź n ie w  ż y w e s ię  s ło w a  

u ło ż y ł i m ó w ić , a r a c z e j o d p o w ia d a ć  m y ś lo m  m y m  

z a c z ą ł.

M y ś la łe m  w ła ś n ie : B ie d n i ro d z ic e , ja k o n  s ię m c  

d l i , ja k o n a n u c i ż a ło ś n ie  ! I le ta m  w  ty c h s e r c a c h  

b o le ś c i ! . . . C z y  B ó g  s ię u l i tu je  n a d  n im i ? C z y  z a c h o ­

w a im  te d ro g ą  d z ie c in k ę ? . . .

—  Z a c h o w a " —  o d rz e k ł m i u ro c z y s ty g ło s ja k iś

—  K tó ż je s te ś , d o b ry  p ro ro k u , c o  m ię ta k ą b ło p 3 

w ró ż b ą  r a d u je s z  ? —  z a p y ta łe m , s i lą c  s ię  d a rm o  p o d ­

n ie ś ć  o c ię ż a łe p o w ie k i .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



O b c h ó d  3 M a ja

Ł.OBDOWO

(U z u p e łn ie n ie )

B a rd z o  p ię k n ie  o p is a ł ja k iś  p a n  —  , ,O b e c n y “  

p rz e b ie g  n a s z e j u ro c z y s to ś c i 3  m a ja . W id o c z n ie  

b y ł o w s z y s tk im  d o b rz e p o in fo rm o w a n y . J e d ­

n a k o w o ż z a p o m n ia ł o n a jw a ż n ie jsz e j s p ra w ie to  

je s t o te rn k to  b y ł in ic ja to re m  i o rg a n iz a to re m  

o b c h o d u . O tó ż  o rg a n iz a to re m  i in ic ja to re m  te g o  

o b c h o d u  b y ło  K ó łk o ś p ie w a c k ie L u tn ia , je d n o  

z n a jru c h liw sz y c h  m ie js c o w y c h  to w a rz y s tw , k tó re  

ju ż to  m ie js c e  k ilk a  w ie c z o rn ic i a k a d e m ji u rz ą ­

d z iło  i k tó re d o ś ć c z ę s to  w y s tę p u je  w  tu te js z y m  

k o ś c ie le  z e s w y m  ś p ie w e m  p o d c z a s n a b o ż e ń s tw .  

T a k  te ż i p o d c z a s n a b o ż e ń s tw a w  d n iu  3 m a ja  

w y k o n a ło  p ię k n ą c z te ry g ło s o w ą m s z ę N ie o g a r ­

n io n y  i s to s o w n ą p ie ś ń  d o  K ró lo w e j P o ls k i „ N ie ­

b io s K ró lo w o  w  g w ia ź d z is te j k o ro n ie '4 . L o w a -  

w a rz y s tw o to s p ra w iło s o b ie g o d ło ś p ie w a c k ie  

„ S e rc “ p rz e z c z ło n k a p a n a B ie ń k o w sk ie g o i te ­

g o ż s io s try  p a n n y B ie ń k o w s k ie j b a rd z o p ię k n ie  

w y k o n a n e , k tó re  te  g o d ło  b y ło  p rz e z  te g o  c z ło n k a  

w  a s y ś c ie  d w ó c h  c z ło n k iń  n ie s io n e ,  w ię c p o w in n o  

b y ło  b y ć  p rz e z  „ o b e c n e g o 1 1 z a u w a ż o n e , te rn b a r ­

d z ie j , ż e b y ło  z a ra z z a  s z ta n d a re m  P o w s t. i W o ­

ja k ó w .

W id o c z n ie  „ O b e c n y 4 4 b y ł b a rd z o  ro z ta rg n io n y  

a m o ż e t ro c h ę z a p ru s z o n y  ż e te g o n ie z a u w a ż y ł.  

D a le j p o d c z a s  a k a d e m ji n a  c z e ś ć  K ró lo w e j P o ls k i 

w y k o n a ła L u tn ią t r z y p ie ś n i c z te ro g ło s o w e  i^ o .

H y m n M a rja ń s k i „ U c ie c z k o s e rc M a rjo . 

P ie śn ią  w e s o łą  w ita m y  o  M a rjo  m ie s ią c  T w ó j4 .

„ M y  c h c e m y B o g a P a n n o  ś w ię ta 4 4 
M ie js c o w y .

— Wieldządz. J a k  n a m ie js c o w o ś ć  tu te f  

s z ą k tó rą  z a m ie sz k iw u ją  je s z c z e l ic z n i N ie m c y *  
to  o b c h o d z o n o ś w ię to  k o n s ty tu c ji b a rd z o u ro ­
c z y ś c ie . W  d n iu  p o p rz e d z a ją c y m  ś w ię to , o g o d z .  
2 0 - te j o d b y ł s ię  w s p a n ia ły  c a p s trz y k  m ie js c o w e j 
S tra ż y  P o ż a rn e j w  k tó re m  b ra ły  u d z ia ł d z ie c i  
m ie js c o w e j s z k o ły  k a to l . z p . n a u c z y c ie lk ą W a -  
w rz y n ia k ó w n ą  i l ic z n e g ro n o  s p o łe c z e ń s tw a

D o  c a p s trz y k u  p rz y g ry w a ła  m ie js c o w a o r ­

k ie s tra . .
P o  p rz e jś c iu  u lic a m i w io s k i i k o ło p ię k n ie  

u d e k o ro w a n e g o  d w o rc a k o le jo w e g o ,  p o c h ó d  ro z ­

w ią z a ł s ię .
Trzeci Maj.

D n ia 3  M a ja w y ru s z o n o  d o  k o ś c io ła w  N o ­

w e jw s i K ró l, n a u ro c z y s te  
o d p ra w ił c z c ig o d n y k s . d z ie k a n K a rn o w s k i. 
O d ś p ie w a n ie m „ B o ż e c o ś P o ls k ę“ * ^ ^ ^ ^ |jj° j  

u ro c z y s to ś ć

2 .

3 .

n a b o ż e ń s tw o , k tó re

P o ls k ę " u k o ń c ^ o n g

o k o ło  

je z io ra i z p o w ro te m  d o  

p u n k tu  s k rz y ż o w a n ia  s ię d ró g  w  ś ro d k u  w io s k i . 
W  p o c h o d z ie  b ra ła  u d z ia ł m ie js c o w a S tra ż  P o ­
ż a rn a , d z ie c i m ie jsc o w e j s z k o ły k a to l . k tó re  
n io s ły f la g ę p o ls k ą z o r łe m  b ia ły m  i b a rd z o  
l ic z n e g ro n o s p o łe c z e ń s tw a , z m ie js c o w ą o r ­

k ie s trą .

P rz e m o w ę  o  z n a c z e n iu k o n s ty tu c ji 3 M a ja  
1 7 9 1 r . a  c z a s y  o b e c n e , w y g ło s i ła  n a u c z y c ie lk a  
m ie js c o w e j s z k o ły  k a to l. p . W a w rz y n ia k ó w n a .  
W  c z a s ie  w n ie s ie n ia o k rz y k ó w  n a c z e ś ć R z e ­
c z y p o s p o li te j , P a n a P re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o  
i P a n a M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , o rk ie s tra G d e ­

ra ła h y m n  n a ro d o w y .

jBaUJl_____________

K s . D r. L ę g o w s k i —  R a d o w is k a .

W Rzymie.
N a d z ie ń  7 m a ja m a m y  z a p ro s z e n ie o d O jc a  

ś w , n a s p e c ja ln ą a u d je n c ję . B ile t p rz y n ió s ł lo k a j  

p a p ie sk i d w a  d n i te m u . O  i le w c z o ra j w ie c z o re m  

n a o g ó ln e j a u d je n c ji n ie b y ła p o trz e b n ą  „ g a la , , o  

ty le n a s p e c ja ln ą  a u d je n c ję  t r z e b a s ię u b ra ć w e ­

d łu g p rz e p isó w  e ty k ie ty d o m u p a p ie s k ie g o . D la  

o r je n ta c ji p rz e p is y  te  s ą  p o d a n e  n a  o d w ro tn e j s tro ­

n ie z a p ro s z e n ia . D la k s ię ż y  s ą o b o w ią z k o w e : s u ­

ta n n a , p a s  i p ła sz c z  rz y m s k i; z  o s ó b  ś w ie c k ic h  d la  

p a n ó w  p rz e p is a n y  je s t f ra k  i b ia ły  k ra w a t, a d la  

p a ń  d łu g a  c z a rn a  s u k n ia i c z a rn y  w e lo n . R ę k a w i ­

c z e k  n ie  b ie rz e  s ię .
P rz e d p o łu d n ie s c h o d z i m i n a w y p o ż y c z e n iu  

p a s a  i p ła s z c z a . M im o , ż e  w c z o ra j d o p ie ro  w id z ia ­

łe m  O jc a  ś w . i c z u łe m  J e g o  d ło ń  n a  g ło w ie s w o je j 

n ie  m o g ę  p o z b y ć  s ię  m a łe j t r e m y . A u d je n c ja  p rz e ­

z n a c z o n a je s t n a  p ie rw s z ą g o d z in ę w  p o łu d n ie . O  

1 2 . g o d z in ie z ja w ia ją s ię m o i to w a rz y s z e p o d ro ­

ż y  ju ż  w  g a li. J e d z ie m y  s a m o c h o d e m , a le z w y k łą  

d ro g ą  p rz e z  P ia z z a  V e n e z ia d z iś je c h a ć n ie  m o ż e ­

m y . W  R z y m ie o d b y w a  s ię o d  5  —  7 m a ja w ie lk i  

z ja z d  m ło d y c h  fa s z y s te k , a  w ła ś n ie d z iś w  p o łu d ­

n ie o d b y w a s ię w ie lk a m a n ife s ta c ja p a tr jo ty c z n a  

u  p o m n ik a W ik to ra  E m a n u e la . Z e w sz ą d  n a d c h o ­

d z ą  k o n n e  h u fc e  z e ś p ie w a m i, a  p o s ta w ą  p rz y p o ­

m in a ją n a s z e h a rc e rk i . M u n d u re k  s k ła d a s ię z  

c z a rn e j s p ó d n ic z k i i c z a p e c z k i a  b ia łe j b lu z k i . M a ­

s z e ru ją  w  t r z e c h  k o lu m n a c h a n a c z e le p o w ie w a  

s z ta n d a r  z  g o d ła m i fa s z y s to w s k ie m i n a  c z a rn e m  t le  

P o n ie w a ż u lic e s ą z a ta ra s o w a n e , je d z ie m y d ro g ą

K ró l.

P o p ó łg o d z in n e j p rz e rw ie u d a n o s ie d o  

m ie js c o w e j s a l i , g d z ie to d z ie c i s z k o ły k a to l . 
p o p is y w a ły s ię ro z m a ite m i ś p ie w a m i i d e k la ­
m a c ja m i a  p o m ię d z y  in n e m i d e k la m o w a ły  w ie rs z :  
„ K ró le w ic z M a j“ „ P rz y s ię g a "  „ L is t S ib y ru "  i in ­
n e , a p o n ie w a ż z  z a d a n ia  s w y c h  ró l w y w ią z a ły  
s ię b a rd z o  d o b rz e , to te ż l ic z n ie z g ro m a d z o n e  
n a  s a l i s p o łe c z e ń s tw o , o b d a rz a ły je h u c z n e m i 

c  k la s k a m i.

P a n i n a u c z y c ie lc e  W a w rz y n ia k ó w n ie , k tó ra  
d z ie c i te d o  te g o  w y ć w ic z y ła , n a le ż y  s ię p e łn e  
u z n a n ie

D o  k o n c e rtu  p rz y g ry w a ła m ie js c o w a  o rk ie ­
s tra o ra z  o rk ie s tra  K ó łk a  M u z y c z n e g o z  

N o w e j  w s i.
N a d m ie n ić w y p a d a je s z c z e , ż e p ró c z  

s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a k tó re s ta w iło  s ię ja k -  
n a jł ic z n ie j z k ie ro w n ik ie m  m ie js c o w e g o s o łe c ­
tw a , p . K w ia tk o w s k im , n a c z e ln ik ie m d w o rc a  
k o le jo w e g o , p . K a ra s z e w sk im  z a u w a ż y liś m y  ró -  
n ie ź  z a s łu ż o n y c h d la P o ls k i o b y w a te l i m ie js c o ­
w y c h ja k to p . p . M a tu s z a k a , P n ie w s k ie g o ,  
J . i W . D ą b ro w s k ic h , K o c h a n o w s k ie g o , R u ja k a  
i w ie lu in n y c h , a ta k ż e i g o ś c i z s ą s ie d n ic h  
m ie js c o w o ś c i i to : z N o w e jw s i K ró l. , K o tn o w a , 
D ą b ró w k i a n a w e t z C h e łm n a .

P u n k tu a ln ie o  g o d z . 1 3 .3 0 ro z s z e d ł s ię  lu d  
d o  d o m ó w , u n o s z ą c  z e  s o b ą  w ra ż e n ia  d n ia  te g o .

rn ie j-

s o łe c -

Wiadomości Rolnicze.
C z e g o  n ie z d o ła n o  u k o ń c z y ć w  k w ie tn iu , n a ­

le ż y  n a p o c z ą tk u  m a ja z p o s p ie c h e m  d o k o ń c z y ć .  

I le  m o ż n o ś c i n a le ż y  d o  2 0 -g o  m a ja  u k o ń c z y ć  s a d z e ­

n ie z ie m ia k ó w , —  S a d z ić k a p u s tę , n a jle p ie j p o  

d e s z c z u , i o k o p y w a ć  ją  s k o ro  ty lk o  p o d ro ś n ie , —  

Z b o ż e  p o o c z y s z c z a ć z c h w a s tó w . —  W y w o z ić n a ­

w ó z (o b o rn ik ) n a  u g o ry . —  W  s a d z ie o c z y s z c z a ć  

s ta ra n n ie d rz e w a z g ą s ie n n ic i c h ra b ą s z c z y ; k o ło  

z w o d ą ; te g o  p o le w a n ia d o k o n y w a ć n ie p rz y  s a -  

p o łu d n ia , g d y  je s t c ie p ło , n a le ż y  w s trz ą s ą c  d rz e w a  

i ic h  g a łę z ie , a w te d y  c h ra b ą s z c z e (w ie lk ie s z k o ­

d n ik i) p o s p a d a ją n a z ie m ię ; n a le ż y  je p o z b ie ra ć  

i d a ć  k u ro m  i k a c z k o m  ja k o  ż e r . Z ie m ię  w  s a d z ie  

u ż y ź n ia ć p rz e z  p o le w a n ie  je j g n o jó w k ą z m ie s z a n ą  

m y m  p n iu  d rz e w a  ty lk o  p o d  k o ń c z y n a m i g a łę z i . Im  

m ło d s z e  d rz e w o , te rn  w ię c e j t r z e b a  ta k ie g o  n a w o ­

z u . P rz e d  p o le w a n ie m  n a le ż y  z ie m ię  t ro c h ę  w z ru -  

s z y ć , a b y  p ły n  i p o w ie trz e

m o ż n a ro z p o c z ą ć m y c ie i 

s l i^ e ż e n ie  o w ie c .

Przemysł młynarski.
P o d łu g s p ra w o z d a n ia iz b y p rz e m y s ło w o -h a n ­

d lo w e j w  P o z n a n iu , p o d a ż  ż y ta  i p s z e n ic y  n ie  z a w  

s z e o d p o w ia d a z w ię k s z o n e m u p o b y to w i, c o s p o ­

w o d o w a ło z w y ż k ę c e n p rz y ż y c ie o 1 z ł , p rz y  

p s z e n ic y o 4 z ł . P rz y c z y n ą ż y w sz e g o p o b y tu  n a  

z b o ż e b y ł le p s z y z b y t n a m ą k ę , s p o w o d o w a n y  

p rz y  m ą c e  p s z e n n e j p rz e d  ś w ię ta m i w ie lk a n o c n e -  

m i, p rz y  ż y tn ie j m ą c e  o b a w ą  t ru d n o ś c i k o m u n ik a ­

c y jn y c h  w s k u te k  p o w o d z i . G d y  z a p o trz e b o w a n ie  

ś w ią te c z n e p o k ry to  i o b a w y  p o w o d z i o k a z a ły  s ię  

p ło n n e p o b y t z m a la ł , p o c ią g a ją c z a s o b ą z n iż k ę  

c e n  n a z b o ż e ; z b y t o trą b  s ię n ie p o p ra w ił . S y tu ­

a c ja  f in a n s o w a  w  m ły n a rs tw ie  i h a n d lu  z b o ż o w y m  I 

o k rę ż n ą  i n a re s z c ie  p rz e z  m o s t M ic h a ła A rc h a n io -  

I ła  d o s ta je m y  p rz e d  b ra m ę  b ro n z o w ą  n a  p la c u  ś w .

P io tra .
G w a rd z iś c i s z w a jc a rs c y p rz e g lą d a ją b ile t a  

; p o te m  je d e n  z n ic h  p ro w a d z i n a s w ie lk ie m i s c h o ­

d a m i w  g ó rę  i n a  p ie rw sz y m  k u ry ta rz u  o d d d a je w  

* rę c e lo k a ja  w  c z e rw o n e j l ib e r ji . Id z ie m y  z a c z e r -  

‘ w o n y m  f ra k ie m  p rz e z  s z e re g  s a l i k o ry ta rz y  i s ta -  

! je m y  n a re s z c z ie w  m a łe j s a l i t ro n o w e j. T u  O jc ie c  

* ś w , p rz y jm u je d y p lim a tó w  i o s o b y d o p u s z c z o n e  

I d o a u d je n c ji s p e c ja ln e j. J e s t n a s m a ła  g ro m a d k a ,  

: l ic z ę 1 5 o s ó b . P rz e d s ta w ia m y  c z te ry  n a ro d o w o ś ­

c i: f ra n c u z ó w , a n g lik ó w , n ie m c ó w  i p o la k ó w .  D a w ­

n ie j s ie d z ia ł O jc ie c ś w . p o d c z a s p o s łu c h a n ia n a  

t ro n ie  o to c z o n y  d w o re m , ja k  to  je s t p rz y ję te  u  m o ­

n a rc h ó w  ś w ie c k ic h . O s o b y p o s z c z e g ó ln e k lę k a ły  

s to p n ia c h i c a ło w a ły k rz y ż n a t r z e w ik u , a O j­

c ie c ś w . b ło g o s ła w ił i rz u c a ł c z a s e m  k ró tk ie p y ­

ta n ia . P a p ie ż , ,lu d o w y ’ 1 P iu s X . z m ie n ił te n  z w y ­

c z a j , k a z a ł n a s a l i u s ta w ić  p ie lg rz y m ó w  w  c z w o ­

ro b o k  a  s a m  s z e d ł w z d łu ż  s z e re g u  i p o d a w a ł x a z -  

d e m u  z o s o b n a  rę k ę  d o  p o c a łu n k u . O b e c n y  O jc ie c  

ś w . z a trz y m a ł te n  z w y c z a j w ię c e j d e m o k ra ty c z n y  

Z a te m  i n a s  u s ta w ił lo k a j w  c z w o ro b o k  tw a rz ą  d o  

w n ę trz a , p o c z e m  je d e n  b o k  z o s ta ł o tw a r ty , ^ e  s łu ż ­

b y  d w o rsk ie j z n a jd o w a ł s ię  w  s a li  je d e n  o f ic e r  g w a r  

d ji s z la c h e c k ie j. C z e k a liś m y  n ie d łu g o . L e d w ie  z d o ­

ła łe m  u s a d o w ić  s ię n a c h w ilk ę n a t ro n ie p a p ie s ­

k im , ż e b y  d o ś w ia d c z y ć w s z y s tk ie g o  a więc i s ie ­

d z e n ia  n a  ty m  w y s o k im , a  c ie rn is ty m  fo te lu . O fic e r  

s p ie sz y  d o  d rz w i i d o b y v /a  s z a b lę , n a  z n a k , ż e O j­

c ie c  ś w . p rz y b y w a . L o k a j o tw ie ra  d rz w i. K o ło  n a s  

p rz e c h o d z i p o w o ln y m  k ro k ie m  ś w ita  p a p ie s k a , p o  

n ic h  s z w a jc a rz y , g w a rd z iś c i s z la c h e c c y , s z a m b e  a -

n a d a l je s t b a rd z o m a ła , w s k u te k b ra k u d o s ta ­

te c z n y c h  k a p ita łó w  o b ro to w y c h .

Sprawy Ekonomiczne.
5-CIO MIESIĘCZNE KURSY LETNIE GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO DLA DZIEWCZĄT;

W o b e c  te g o , ż e  n a  k u rs y  le tn ie  G o s p o d a rs tw a  

D o m o w e g o , o rg a n iz o w a n e  w  ro k u  b ie ż ą c y m  p rz e z  

P o m o rsk ą Iz b ą R o ln ic z ą w  B y d g o s z c z y  p rz y m ę ­

s k ie j S z k o le R o ln ic z e j) w p ły n ę ło  z g ło s z e ń w ię c e j , 

n iż je s t m ie js c —  d a lsz e z g ło s z e n ia k a n d y d a te k  

ju ż  n ie  m o g ą  b y ć  u w z g lę d n ia n e .

P o w ia d a m ia ją c w s z y s tk ic h z a in te re s o w a n y  c ii 

o  p o w y ż sz e m , p ro s im y  o  n ie n a d s y ła n ie z g ło s z e ń

K u rs y  ro z p o c z n ą s ię d n ia 1 c z e rw c a  b r . p rz y ­

ja z d  w in ie n n a s tą p ić d n ia p o p rz e d n ie g o . N a s ta ­

c ji k o le jo w e j w  L u b a w ie  w  d n iu  3 1 m a ja  b ę d ą  o c z e ­

k iw a ć k o n ie s z k o ln e p rz y  w s z y s tk ic h p o c ią g a c h .

K u rs is tk i w in n e p rz y w ie ź ć z e s o b ą w y p ra w ę ;  

w y k a z  ta k o w e j z o s ta ł p rz e s ła n y  k a ż d e j z g ło s z o n e j 

k a n d y d a tc e .

P ró c z  te g o  p ie n ią d z e  n a  o p ła c e n ie  c z e sn e g o  z a  

c a ły  k u rs  w  s u m ie  2 5  z ł . o ra z  5 0  z ł . n a  k o s z ty  u trz y  

m a n ia  z a  m ie s ią c .

WZROST ZAPASÓW ZŁOTA W POLSCE.

N ie m ie c k i u rz ę d o w y o rg a n s ta ty s ty c z n y p o -  

d a je w z ro s t z a p a s ó w  z ło ta ,  w  p o s z c z e g ó ln y c h k ra ­

ja c h e u ro p e js k ic h  w  ro k u 1 9 2 8 w  p o ró w n ia n iu z  

ro k ie m  1 9 2 6 . Z  z e s ta w ie n ia  te g o  w y n ik a , ż e P o l­

s k a , p o s ia d a ją c a w  ro k u  1 9 2 6  —  2 3 8  m ilj, 7 0 0  ty ­

s ię c y  z ło ty c h  w  z ło c ie , o s ią g n ę ła w  ro k u  1 9 2 8  c y ­

f rę  6 2 1  m iljo n ó w  z ło ty c h  w  z ło c ie , c o  je s t w  p o ró w ­

n a n iu  z  ro k ie m  1 9 2 6  w z ro s te m  o  2 6 0  p ro c e n t . W  

ro k u  1 9 2 6  P o lsk a  z a jm o w a ła  1 5  m ie js c e  p o d  w z g lę  

d e m  p o s ia d a n y c h  z a p a s ó w  z b o ż a , p o d c z a s g d y  w  

ro k u  1 9 2 8  z a ję ła  m ie js c e  1 0 . W  ro k u  1 9 2 6  m n ie j­

s z e  z a p a sy  z ło ta  o d  P o ls k i p o s ia d a ły  ty lk o :  A u s tr ja ,  

B u łg a r ja  i G re c ja . W  ro k u  1 9 2 8  p o d  w z g lę d e m  z a ­

p a s u  z ło ta  w  b a n k a c h  e m is y jn y c h  u s tę p u ją  P o ls c e :  

D a n ja , N o rw e g ja , W ę g ry , C z e c h o s ło w a c ja , I r la n d ja ,  

A u s tr ja , B u łg a r ja i G re c ja . J e s t g o d n e u w a g i, iż  

z a p a s z ło ta w  P o ls c e je s t z a le d w ie o 2 4 p ro c e n t  

m n ie js z y  n iż  w  R o s ji S o w ie c k ie j .

POCZTOWA KASA
SZA 

ż y c z e n iu s z e ro k ic h m a s s w e j  

k ^ e n te li P K O . p o d n o s i o p ro c e n to w a n ie w k ła d ó w  

o s z c z ę d n o ś c io w y c h  i b ę d z ie o b e c n ie p ła c ić z a  

w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  7  p ro c , z a m ia s t ja k  d o ty c h  

c z a s 6  p ro c e n t , te n  s p o s ó b  o b o k  n a jw ię k s z e j 

p e w n o ś c i w k ła d ó w  z a g w a ra n to w a n y c h  p rz e z p a ń  • 

s tw o , o s z c z ę d z a ją c y o trz y m u je d o b re o p ro c e n to ­

w a n ie .

Od 15—25 maja
przyjmują listowi przedpłatę na miesiąc czerwiec. 
Prosimy zatem Szanownych Czytelników o możli­
we rychłe odnowienie przedpłaty aby regularne 

dostarczanie gajzety naszej nie doznało żadnej
przerwy. Bez gazety jest pusto i nudno w domu. 
Dlatego też każdy winien nie tylko sam zaabono­
wać „Głos Wąbrzeski" ale zachęcać do tego swo­
ich krewnych i znajomych,

n o w ie  ś w ie c c y  i p ra ła c i . 1  e ra z  w c h o d z i O jc ie c  ś w .  

K lę k a m y , ś w ita  p rz e c h o d z i d o  d a ls z y c h  s a l , g d z ie  

z g ro m a d z e n i s ą p ie lg rz y m i n a  o g ó ln ą  a u u je n c ję , a  

O jc ie c ś w ię ty w  to w a rz y s tw ie o c h m is trz a d w o ru  

w c h o d z i w  c z w o ro b o k . Z a trz y m u je  p rz e d  k a ż d y m  

z o s o b n a , p o d a je p ie r śc ie ń  d o  p o c a ło w a n ia , k re ś li  

z n a k  k rz y ż a  n a  c z o le  i rz u c a  k ró tk ie  p y ta n ia . O c h ­

m is trz  p rz e d s ta w ia p o s z c z e g ó ln e o s o b y . P o s łu c h a ­

n ie ro b i n a w s z y s tk ic h  g łę b o k ie w ra ż e n ie , a :e  

s z c z e g ó ln ie s i ln e w z ru sz e n ie u ja w n ia s ię u p a ń .  

W id z ę  n a jw ię k s z e  p o d n ie c e n ie u  a n g .e lk i a  w s z a k  

a n g lic v u c h o d z ą z a lu d z i c h ło d n y c h . G d y O jc ie c  

ś w . o b s z e d ł w s z y s tk ic h , s ta n ą ł n a ś ro d k u  c z w o ro -

I b o k u  i p o ś w ię c ił ró ż a ń c e , m e d a lik i , o b ra z k i , k tó re  

■ m ie liś m y p rz y s o b ie . N a tw a rz y  w id n ie je d o b .  o  

t liw y  u ś m ie c h , a le  k to  d o k ła d n ie j p a trz y  s p o s t iz e -

1 g a  n a  ry s a c h  tw a rz y  z m ę c z e n ie . N ic d z iw n e g o , 

! W s z a k  O jc ie c ś w . p ra c o w a ł o d  9  g o d z . b e z p rz e r -  

j w y  a  n a  je g o  g ło w ie  s p o c z y w a  z a rz ą d  k o ś c io ła  k a -  

to lic k ie g o  n a  c a ły m  ś w ię c ie . A d m in is tra c ja p a ra ą i  

p rz y n o s i n ie m a ło p ra c y  i k ło p o tó w . W ię k s z e g o

' n a k ła d u  s i ł w v m a g a z a rz ą d b is k u p s tw a . A  O jc u  

! ś w . p o d le g a  o k o ło  1 5 0 0  b is k u p s tw  n a  c a ły m  ś w ię ­

c ie . L e k k ie m  s k in ie n ie m  g ło w y  ż e g n a n a s O jc ie c  

ś w . i p rz e c h o d z i d o  n a s tę p n e j s a l i.
W s tje m y  i p o d  w o d z ą  lo k a ja  d o s ta je m y  s ię d o  

w ie lk ic h  s c h o d ó w , k tó re  p ro w a d z ą  d o  b ra m y  b ro n -  

z o w e j i n a  p la c  ś w . P io tra . D o  d o m u  m o ż e m y  ju z  

w ró c ić n a jb liż sz ą  d ro g ą p rz e z  P ia z z a  A  e n e z ia .  

M a n ife s ta c ja m ło d y c h  fa s z y s te k  ju ż  s ię s k o ń c z y ła ,  

a d z ie w o je  m a sz e ru ją  d o  k w a te r s w o ic h . G łó w n y  

c e l p o b y tu  w  R z y m ie d z iś o s ią g n ę liś m y : b y liś m y  

n a a u d je n c ji u  O jc a  ś w . T e ra z  p a k u je m y  m a n a tk i . 

D z iś je sz c z e  b ę d z ie m y  w  N e a p o lu .



nałego znawcę dzicl?Y in{ormacyjny i rzeczowy 

duchową i materjalną.
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Służba "• •W

Jednem z naiwałznie*Heysłużby lotniczej po- 
nie lotnictwa która otwarto w so-
między Anglją a Indiami, W. d odcinkach 
botę, dnia 30 marca r. K W  Londynu
pokoQana zost^'k°leb potrzeba do tego kilkuty 
doK»raszi. Zwykle P Sainolot drogę1’ 
godniowej jazdy okrętow 1 część podro-
przebedzie w 7 dniach. P erwsza _city of 
ży aż do Genul “dJ’J'?? a hydroplanie (samo- 
Glasgow", dalsza podróż na y zwykłym sa­
lol wodny) do Aleksan 1, d w pierwsIej 
molotem dalej na po lotnictwa angiel-
podróży brah udamł mm  tor towa.
skiego Sir bamue y ivion>
rzystwa Imperial A .l[^ag ’ Drawej stronie an-

Na obrazku widać: p P ^odku wóch

Rozmaitołci.
nnzpąTANE SIE OGŁASZAĆ GDY LUDZKOŚĆ 
raZEmK™.E SIE KOZHNAKC

Zn„, ■ ""  
węns , Ponnr^o. i interes prosperuje znakomi | 

afe^ismąch j

Uf * s K'

z => Par,r oróbe, a nie pozeKUj^r--1' ł 
i ^podkOwok że.aznych sic, wiece, nie 

nosi-1 .. • pnn BERSON,"' s
| .Dobrze. Przybij mi pan .

J na moje obcasy, wid 
( i dobrze rada

• ie karta zlotowa daje prawo korzyła

j z SHF^XTościowychJdiiennyćh po 3,00 zł 
i zaeoPsobę oraz prawo do nabywania żywności w

' kiOSwChpoSchkodzie'brać mogą jedynie umundu-

• łmin ctalvch drużyn sokolich (r W.) 
Tw/suoju1 u'roczystym, ZARZĄD SOKOŁA

— Paszporty zagraniczne nie będą nizsze. 
Mmister Skarbu postanowił utrzymać dotychczr 
Xa cenę paszportów zagranicznych.

_ Strzelanie Bractwa Strzeleckiego. Niedz.ie -
■ ne strzelanie odbyło się przy mkłe, hczbm cz^o^
I Rów; rezultat takowego jest nast^pun .

’(^d^^'pierwsze^rKomendanta" zdobył brat Bo- 

i czy najlepszy strza < tarczy najwięk-
‘ “ '’To?? ^cienCiaidR^^). ł Paszota 

i s^ą ilosc pierścieni L ' &
(471, 3. Swobodziński (4zj- w/orlłiio

Posiadacze gołębi pocztowych! Według— Posiadacze g r . ztowych 
istniejącej ustawy - j gołębie pocztowe w

Bed:P7eczŁ "i Porządku 

Publicznego najpóźniej do d“ia ^doToJa

, nienie tych obowiązków podlega kar .
i __ w „noc Świętojańską . lutej

urządza w dnm 3 czerwca. b. tp w dzien^w. Jana 

„noc świętojańską pracuic cały zarząd Sto- 
uzupełnieniem progr P nrngr nocy święto -

i Jnńskiei1* ro  źsMrz^nautworzony zostanie komitet

! XwaUlski maj Ząey za zadanie współpracować z 

a  «££•»  ras  

atrakcje jak: tradycyjne skakanie
Miotłę rf eo^ r7z 'tuP“  korowód łodzi ude- 
wadzonyc g nj,razv przedstawienie na wo.- 
korowanych, żywe obrazy, przen wianków i

POnnvchrZ aUtrlaWkc°yf
r'nó^toiańsk ya\ będzie najpiękniejszą .ak.e 

dotychczas widziało Wąbrzeźno.
— Watvcz. (Pierwsza zabawa w lesic 

Staraniem Stow. Młodzieży Pohki  qz Wały 

OTSt,an!e.., ;UJ,ZązabawąWtaneczna w lesie Wałyę 
i nycn ov*ż^.,-------— -- „ą miel
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3 £dy się Przck 1ona Klientelę ode mnie;
•«••■«•• “'.•”S‘“k5(» xM>k“ u.- kx-x

< s„„.. । —is;»’.tr powinien sobie Zhadzie corraż

5/ gdy nie będą P^^nania odbiorców, że wę tegOi że Głos Wąbrzeską 

'‘■Y^leż/kupowal a nie u mnie; I .i.kszem doskonasz Dlatego posUnowjobm

” ' " ' ,', niP

. chwil w y u iętnieniu dziesiątej [oc^ Y w j Czysty zysk P^eznacza na ^as^n.e

• t k S,  sssffis .7S£»"£- i a?
> ““ ’”’2^.^/.^  «““«s
i sieiszy bezpłatny dodatek 1 us Jjawać spra- | ru Młodzieży Żeńskie)). patron dr. Łęgowsk.

że zapomnę o aOj'~’“““7lawać młode konKuren- , — Każdy z ntó powinien s coraz 1 h świątek poświęci • g arzyszenia Mło-
5. gdy nie będą P^^nania odbiorców, ze ? Głos ^brzeski p>dczas sun?y sztandar K .t.

cyine firmy, dążące o p mnie; . wi kszem , doskona sz postanów sobie d^eży Żeńskie,. odbędzie się wystawa
uYnich należy kupować, a n bog czy, j miał abonentow. . Nowego abonenta przY tej sP.o?ob”°'sposobienia gospodarcze-

6 gdy już nie będę og ■ 0(izenie stale) 1 uzyskać przynajmnie) . . | prac trykotarskich, p V P będą nagrodzone
z-awdz.ęczaiącycb swe m 1 na czerwiec^ ..^t^owe^ki | ^ b^azdą na Powszechną Wystawę Kra.ową w

U «a“ ' - WYSPA NAGOŚCI. I dlatego kup los Pojskie^er)^ Rżałoby usku I ^oznaniu wieczorem przedstawienie
'“^SP . w pobliżu I czujesz, że wygra . ,bPwiem teraz są oslf“.,. I Program przewianie Druchny czynią dużo

Na jednej z wysepek na Se w azyium I tecznić "^^"'cmgnieme odbędzie się za ki - I teatraine i zabawę tanec A sjcbie uprzy

^^o^SSeS^-  X 1 P^R£BX iem:ś. Że y 9 ieczka Młodzieży 2ed-

SKSfeB ^śss«??s■. ”
natury". Jako mekawAjn , zakaz picia alko ; “^ ^ ‘ poprzedzającym sk^ ‘e^d ' Ze wzglę- ' nowej placówce. zawiósł druchny z mando
klubie natury podkreślić ZarC ograniczenie wywozu ^e"^ozić za gra- Dwa razy au obus zawioslb z wodo

OFIARA WOJNY; _ Anna | du na ?razę płumią -^“cŁt^^ar- | bnam, farami, tal nas serdeczme

szewskiego i ^belsk',^Owywo^ świń z następu; ! P°f° patron. śniadania udał się
— . wolno V pQ Austrji- p cnożyciu skromn 8 . , Miłe wrażenie

jącycn poWiaiow wy’' ?°yVąbrzeźno, Do Częcho; | zastęp na sumę , d" mundurkach modlących
. Brodnica, Lubawa, °' o Lubawa, Starogar. , a ta grupa druc e d dużym ołta ,rzeinńoły
I Słowacji: Brodnica, Dziaioo szeregach tuz przeu i do szkoły,
I świecie, Wąbrzeźno. . słowiański Zlot So- skończonym nabożeństw  przez gościnnego

iSxSESHBi!WŚRÓD NOWYCH W tu naNIU. sić ysię najpierw u naczep zlotową która kosztu P ks Gdanca u W> wszys kie
PRZEWODNIK PO PO4 ( lewskiegói WYKPIĆ ka ?wa.n.a óo znlzki 50; w kt h rownmz .. wspo me z

J Kilarski . 6Q0 zl- Karta ta p ' poznania 1J P druchnv zebrały się n P uradzono śn to
S A Księżnica-Atlas 1W  '^ kolejach I^owY h <?Owszystkie pW । d™^ wsi , poblisk,ch .

może zapomnieć o mieście

OFIARA Wam- Mina du na -  - , ,
U oiaca w Monachium Ann d|a rogatego z

pielęgniarka. PreebY.T ’urzędową wiadomość, ze V . . ,..u„icv,.
Ritz, otrzymała “'Ą  . ’ ,1917 brat powroc , - . pomór nie

zagihiony w c7jSie dz:nnego miasta Bo™3 p? nowiatów
„^odziewanie do rodz ™ eażemu dowiedział się, | 
^Ąem - K^z^twr-arli w tym cza- 

sier° Z . ■ strasznej wiadomości niesz- i

Pod stodołę -"dmieiska 1 "a |
częśłiwy Poc! _
stępnie powiesi się w , 
to zwęglone zwtoKi 8 -------------- -----



P od w ieczór ołow iane chm ury zw iastu ją ­
ce nadc.ągającą burzę przerw ały zabaw ę i trzeba  
było pom yśleć o pow rocie. Z adow olone, dzięku ­
jąc za gościnność ks. adm inistrato row i, druchny  
z H ym nem S tow arzyszen ia na ustach w róciły do  

W ąbrzeźna.A

Sztafeta na Sztsadar K<da Podf’- 
fiserćm Rezerwy z Wąbrzeźna.

Z aw ezw any przez p , radcę G rabow skiego do  
dalszego prow adzen ia sztafety , sk ładam złotych  
10 ,—  i w zyw am  do dalszego kontynuow ania te jże  
p , radcę F ranciszka B alcersk iego , zegarm istrza  

F ranciszka B iałego ; dzielnego sekretarza „L utn i- * 
p . Z iętaka; pana A nastazego C andra, tab rykan ta  
m ebli, p . Józefa Z am orsk iego , oraz pow szechn ie  
znanego i cen ionego m istrza rzeźb iarsk iego pana  
Jana K am ińskiego .

Jestem  przekonany, że zaw ezw ani przeżeran ie  
panow ie sztafetę podejm ą celem  dalszego je j pro ­
w adzen ia i to w ' najk ró tszym  czasie.

C zesław  K isie lew sk i.

Z aw ezw any przez p . R adnego W itka sk ładam  
zło tych dziesięć i godzę m oją kulą sztafetow ą w  

w łaścicie la „G rand C afe* ’ p . B łaszkow skiego , w  
p . A lojzego W iśniew sk iego oraz w cechm istrza  
kunsztu kraw ieck iego p . Z aporow icza i w zyw ani 
w vżej ugodzonych do podjęcia sztafety .

M IS Z C Z A K  S T ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

v st kim Czytelnikom i Sympatykom naszego 

pisma, zasyłamy szczere życzenia:

'drowych i Wesołych Świat
[}jydawnict\A/o ,,Głosu UJabrzeskiego1

C O G R A JĄ  W  K IN A C H ?

K ino „S łońce". O d sobo ty do poniedz  ałku  

„C złow iek Ś m iechu". F ilm  ten przedstaw ia cieka ­

w y m aterja ł sta tystyczny : N a stro je do tego film u  

zuży to tysiące m aterja łów . D ekoracje poch łonęły  

1200 w agonów rozm aitych m ateriałów budów 1 a- 

nych , przy których pracow ało 200 cieśli, 175 m u ­

rarzy , setk i artystów operato rów itd .
—  D w ór W ąbrzesk i. „W  zau łkach M arsy lji*  

W  sobo tę 18 bm . o godzin ie 4-te j i 8 ,30 w ieczorem  
„C ircus B arnum B ray ley . C yrk ten przed 25 la ' 

przebyw ał w E urop ie .

W  pierw sze i drug ie św ięto Z ielonych S w ią-  
ek o godzin ie 8 ,30 w ieczorem  „W  zau łkach M ra

R U C H T O W A R Z Y S T W
BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ MĘSKA. D ziś w piątek  

dnia 17 V . br. o godz. 7 .30 w iecz. odbędą się ćw iczen ia  
W ych. F izycznego na placu luksusow ym . Z aznacza się  
kto chee w ziąść udzdal w  zaw odach w T orun iu niech się  
zg łosi do drh . naczeln ika. Jutro w sobotę, dnia 1t bm. 
o godz. S m ej odbędzie się pogadanka w spraw ie w y ­
cieczk i < lo W . R adow isk .

O becność w szystk ich pożądana. Z A R Z Ą D .
Wąbrzeźno. N adzw yczane W alne Z ebran ie B ra ­

ct  w  a S trzeleck iego odbędzie się w środę dnia 22 5 . o  
godz. 8-m ej w ieczorem w H otelu brata S zym ańsk iego z  
następu jącem  porządkiem  obrad : i) zagajen ie 2) S praw a  
rozbudow y S trzeln icy 3) S praw a pew nego członka 4) 
S praw y bieżące dot. B ractw a 5) W olne glosy 6) Z am ­
knięcie . Z ebran ie odbędzię się bez w zględu na dosta te ­
czną ilość członków .

O liczne przybycie prosi Z A R Z Ą D .
M B W  .-M .W W  ■ M T.I  i  r\.' —M M —  IIM* U W  r< W  -■*»  — M W W— *MlW.»«M I T T —  1 11 11— — M M — M — M 'U ^ JM -łk**— • 

D ruk i nak ład : „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka, W ąbrzeźno  

R edak to r odpow iedzialny : B olesław S zczuka W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.

i'r

osiągniecie, kupując los w kolekturze

Glś&SU WĄBRZESKIEGO Wąbrzeźno, Mickiewicza I. 
Ciągnienie f-szej klasy 89 Loterja Pafi 
stwowej odbędzie saę juz 23 i 24 maja.

G Ł Ó W N A W Y G R A N A :

TS©JI® gihtph  

C eny losów : cały zł. 40 ,—  połów ka zł. 20— , ćw iartka zł. 10 .-—  

Zamów natychmiast i Zamów natychmiast!

I B aesaaść r.? in ikQ

pracuj mrszynaini, a cszezędzisię sił!

P O L E C A M  N A  S E Z O N

dolowmkii do kartofli 2—4 
rzędowe, opielacze różnych 
systemów od U rzędowego 
do 3 metrów szerokości, 

w szelk ie m aszyny ro ln icze jak : sieczkar­
nie prasy do  to rfu , m aneże. m łócarn ie . w a ­
ły , pług i, grab ie , kosiark i, żn iw iark i i t. 
d . orazw ykonuje w szelk ie  odlew y żeliw ne  

i m etalow e.

K upuję każdą ilość łomu maszynowego i mo­
siądzu po cenach dziennych .

Wąbrzeska Fabryka ^laszysi 
w ł. I. Ko ecki Wąbrzeźno Pom. T el. 49

Sypię tmirnę 
do jesien i br. na  

gruncie koście lnym  

K siążki

nowszy model rocz. 1929.
bardziej odpowiednim na nasze drogi
iańszym w użyciu
prostszym w obsłudze
trwalszym

1A8AXTI TRITMISK

w cenie wozóv/ 4 cylindrowych. 
Najdogodniejsze warunki spłaty! Długoter­

minowy kredyt!
D la w łaścic ieli bezp łatny kurs jazdy . 
W yczerpu jących in fo rm acji udziela  

W ąbrzeźn® , W olności 42  
Telefon H7

ZGUBIONO 
portfe l z gotów ką ; do ­
kum entam i dnia 16 17 .V . 
U czciw y znalazca zw ró ­
ci takow y w H otelu pod  
B iałym  O rłem  za W yso ­
kiem w ynagrodzen iem .  
Z arazem  unieważniam 
wykaz osohi sty 
książeczkę w ojskow ą o- 
raz w szelk ie dokum enta  

na nazw isko  
«f. Wygoda Grudziądz

odbędzie się w ^z-iartefc, 23-go 
maja 1929 r. w oberży

w STAN8SŁAWKACH 

o godzinie przed połuditaem.

Ł eśn iezy rer.

O sU tnn  

licy tacja  drew na  
tym roku gospodarczym  

w ® W eiaiu
s-ci© enramwi

l& użąo  
do w szelk ich robó t 
dom ow ych i doju 4  
krów  m oże się zg ło ­
sić od 1 czerw ca br.

B A U S C H 
leśn iczów ka W ronie  

OTTb  
KOLOHJALBY  
z tow arem  i w olnen i 
m ieszkan iem sprze ­

da zaraz
A. Kamicko

W . P ułkow o

z wszelkiemi ^rz^bo^ami 
w wielkim wyborze

Przy zakupie trumny, dekoracje żołobne 
— wypożycza się BEZPŁATNIE — 

Ksawery Bóżyński
Wąbrzeźno

(dom  p . T obolsk i go)

3 dc^re KONiE 
robocze i 8 moc­
ny woz na sprze-

—  ul. Ogrsdowa Dała 18. V. br. o godz. 9 .30  przed  poł 
sprzedaw ać będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za  gotów kę  
przy  kościele  ew angel. w  W ąbrzeźn ie

1 bufet i 1 lustro
Główczewski9 kom . sąd . W ąbrzeźno

Mtyn Parowy 

F.
K ról. N ow aw ieś

em. nzcz. ursądu skarbwego
Załatwia sprawy ; cdstkowe 

stemplowe i spadkowe

Przyjmuje oc". godziny  

94ej do 1 w połudn ie.

S WĄBRZEŹNO, ul. M ickiew icza

naprzeciw  U rzędu S karbow ego

C elem  opróżn ien ia m agazynu  

kaniżamy fleug makulatury 
I © proc.

IMakulafurę sp^xedajemy dopó- 
Iki się zapas wie wyczerpie po 

25 groszy za fustt 

,GŁ0S WĄBBZESKF

e »
^^-C

Wąbrzeźnie
te l. 15 ul. Kościuszki S te l. 15

obok ap tek i

Dr. Teofil MichalomM 
LEKARZ PRAKTYCZNY

G odziny przy jęć od 10 ,30— 1

i od 3— 6 .

P rzetarg przym usow y
Dnia 22 V, br. o godz. 9-te j przed  

poł. sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u z  
gotów kę na rynku przy  koście le ew angea  
łick im  w W ąbrzeźn ie .

I S A Ni O C H O D
kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

- G ospodarstw o
23 m orgow e, pszen  
na ziem ia, m asyw ne  
budynki, żyw y  i m ar-

POZNAŃ

2 m eblw ane peko i®
(jpo dwa łóżka)

gldla wysiavjców lub gości dojeżdża-

?!

na sprzedaż  

Grabowski, K urkocin  
pow . W ąbrzeźno

KMTWL!
200C £tr. sadzonki i ja­
dalne P arnasja, A lm a, 
H  ndenburg , D eodary , 

B lane, O denw elder  
sprzeda

niajętn Misdzwiedz 
pow . W ąbrzeźno

jących do w ydzierżaw ien ia^

as. k a c z ma r k o w a 9 p o z n a m

P atr. Jackow sk iego 40 II piętro

Baspowszeebuiajeię

,,^ło^ Wrze^i“ 3B S ^

yy wielki Bi wybsm 
sta le na sk ładzie

BABYŁSKI
K O L E JO W A  4

U K im tan ia
3 pokojowego  

poszuku je profesor gim ­
nazjalny od 1 czerw ca  
w entl. późn iej. Ł aska ­
w e zg łoszen ia do eksp .

G łosu W ąbrzesk iego

K. GŁOWACKI
DROGERJA

Tel. 166 Rynek Tel. 166 

==?======= poleca ===== 

Tapety, farby, lakiery, 

pendzle, smary, cleje, 

; karbolineum s
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A TOW ARZYSTW  0  W ZAJEMNYCH  UBEZPIECZEŃA 
» V  JSUlO A -Ou« ®D ®fiNIA 1 GRADOBICIA w POZNANIU  

największe w Polsce Iow. Ubezpieczeń fiiadowyrt. Zbińr premii w dziale gradowym za r. 1927 zł 3,885-772. za i-1828 71 4-2U.028.71 
Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia w g różnych do wybora korzystnych i praktycznych systemów. 

Od ubezpieczeń zawartych :za opłatą stałej składki „V E S T A “ dotąd nie pobierał?, dopłaty ani razu. 

Przyjm ują w nioski i w ystaw iają polisy O ddziały : w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 73, w Grudziądzu, plac 23 Sty 
cznia 10, w Katowicach, ul. 3 Maja nr. 36, w Krakowie, ul. Straszewskiego nr. 28, w Lublinie, Krak. Przed-1 

mieście 29, we Lwowie, ul. Długosza 1, w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 36, w W arszawie, Nowy Świat 58 a.

a Hotel pod „Białym 0rłem “

Chcesz rtoać miłoici upojone /{Wiaty 

Pragniesz dalekie podziwiać światy 

Cudne kobiety, rącze „cow-boyea... 

Posłuchaj: Wszystkie pragnienia twoje 

Choć ta/( płomienne, choć tak gorące 

Ugasisz zawsze tu I

]V kinie „Słońce“lll

W sobotę, dnia 18 maja br. o godz. 1,30 wieczorem  

Uroczysta premjera programu świątecznego
W  niedzielę o godz. 6 po południu 18,30 wieczorem
w poniedziałek o godz. 6 po poł. I 8,30 wieczorem  

PORAŹ OSTATNI 
N ajpotężniejsze arcyd ieło literatury św iatow ej, epokow ej pow ieści 

’słynnego W iktora H ugo p. t.

w genialnej realizacji PA W Ł A  L E N I w ysuw a się flp  

na czoło produkcji św iatow ej. W  ro li ty tu łow ej
CONRAD VEIDT  ■

Po obejrzeniu tego arcydzieła m oże być ty lko jedno  zdanie  
N ajlepszy film  św iata, przem aw iający do dusz i serc to  

Człowiek śmiechu

A nons : CHIŃSKA PAPUGA

I
 K IN O  D w ór W ąbrzeski K IN O  |

Tylko w sobotę 18-yo hm. o godzinie 4*tej i 8.30 wieczorem
N ajlepszy film cyrkow y am eryk. w ytw órni F. B . O . „NAJW IĘKSZY CYRK ŚW IATA 44 M

I

CIRCUS BARUUM BAYLEY
Potężny dram at cyrkow y o niew idzianych dotąd atrakcjach cyrkow ych.

Największy cyrk, który zwiedził przed 25 laty Europę, a w drodze powrotnej do Ameryki 
zatonął w odmętach morskich.

w roli głównej pierwszorzędna cyrkówka VIOLA D A N A a 

Sensacyjne num ery —  D rapieżne zw ierzęta —  W zruszająca treść —  N A D  PR O G R A M ! 

Od soboty KONCERTOW AĆ będzie na stałe cały zespół Br. Borowskich

~W  I i II święto Zielonych świąt o godzinie 8,30 wieczorem

N ajw iększa sensacja sezonu! W ielki dram at, ilustru jący najstraszliw szą hańbę
HANDEL ŻYW YM TOW AREM

W Z A U Ł K A C H HABSYUI
N iedole upadłych dziew cząt — D om y m iłości w M arsylji — In trygi z działalności handlarzy  

w olnicam i". vV ro li m iędzynarodow ego oszusta znakom ity

Rudolf Klein-Rogge. W  ro li agentki handlarzy w yrafirow ana Giną  

W  ro li jej niedoszłej ofiary piękna Viera Schmitterldw

ludzkości :

.b ialem i nie-

Manes

i® w

SZYBKI W ZROST OSZCZĘONOŚC  I w

a:

9

w dniu 31 grudnia 1928 r. zł. 792.885.89
„ , 31 stycznia 1929 r. zł. 820.445.59

28 lu tego 1929 r. zł. 880.082 .42
’’ B 31 m arca 1929 r. zł. 971.899.50
„  „ 15 kw ietn ia 1929 r. zł. 1.026 .015.37

jest najlepszym  dow odem  w ielk iego zaufania w szystk ich sfer społeczeństw a do  na­
szej K asy, w ysokich ,  gw arancji i najw yższych korzyści, które daje K asa bpoidziei- 
cza Parcelacyjno-O sadnicza sw ym  w kładcom .

N iety lko w ysoki procent -  10 w stosunku rocznym —  lecz przedew szyst-  
kiem  pewność lokaty i terminowy zwrot przyczyniły się do w yżej przedstaw io­
nego w zrostu oszczędności. G w arancje K asy w ynoszą, obecnie na podstaw ie  
w płaconych udziałów  członkow skich w raz z nieruchom ościam i

3.500.G00 złotych.
R ów nocześnie zaw iadam iam y w szystk ich w kładców , że K asa Spółdzielcza  

Parcelacyjno-O saduicza  w  G rudziądzu  przydzielać będzie stale przy uzupełn ieniu  
pełnych 100.000 zło tych w kładów  5 premji po ^OG zł. drogą losow ania pod nadzo ­
rem  specjalnej kom isji. , .

Zatem oszczędzajcie nadai w

Kasie Spółdzielczej Pareelaeyjno  - Osadniczej
w GRUDZIĄDZU

K w oty przekazyw ać należy na nasz r-k w P. K . O . N r. 206  780,

III

lii

III

III

lii

III

ill

III

Ul

Kupuję stale wszelkie

surow e skóry
— po najw yższych cenach dziennych —  

FELIKS W ISNIEWSKI
T el. 138 obok apteki T el. 138

PIFO !
O PA L E N irjM Ę  

L '5U W A P03  g w a r a n c j a  / 5 A PT E K A R Z A  

IA N A G A D E B U SC H A
V A ~A X EL A " k r em
n ! h SŁ .M A iY -Z L . 2.50

V l Q  //X  SŁ . D U Ż V -Z Ł . 4. 5  P

(![ j
3s zt . - zr 3.5  0

W Wąbrzeźnie do nabycia 
w aptece dr. J. Piotrowskiego i w drogeriach  
g- Głowacki i J. Pruchaiewski. lub w prost w fir­

m ie J. Gadebusch w Poznaniu ul. N ow a 7

HI

ł.'- .

Mliii 
m arki św iatow ej i sław y  

jak też

SKBADZI0NĄ  
książeczkę wojskowa 
w ydaną przez PK U  

R zeszów  

unieważniam 
Franciszek Mondro

K siążki

nadtłuczonG
stale do nabycia

E« GOETZ
W ąbrzeźno

Dzśelny

D 0 H  0 W  Y  
do  hotelu  i w yprzęgu  

zaraz potrzebny
W iadom ość w  eksp .

SINGER  

maszyna do szyna 
zupełn ie jak now a na  

sprzedaż.

Służąca  
m oże  się  także zaraz  zgł. 

niBortowska, ul. K olejow a lO

IH

III

lii

III

III

III

lii
— polecam  po niskich cenach

Oddział Rowerów  

FR. BIAŁY  
W ąbrzeźno — Kolejowa 79

III

III

III
g8lll=lllslll=lll==lll=lll=ill^
Hi

(od ognia i gradobicia)

i 10 F‘ Pi™. 8l. tafc ID
Telefon 33-25 i 31-25

CENTRALA w W ARSZAW IE

UBEZPIECZA OD SZKÓD GRADOW YCH
Z a ubezpieczenia na lat 6 udziela się rok rocznie 5 proc, rabatu .

Specjalne ustępstw a dla PW . C złonków  W Ikp. T ow . R oln ., K ołek R olniczych, W lkp.
Z w iązku Z iem ian, Pom orsk . T ow . R oln ., D zierżaw ców  D om en i Z w iązku  O sadników .

- Tow. ,Suop“ pwtfmaje nbezt.owoaia od gradobicia według systemu: 1) „A “ przy stałej opłacie, 2) „B“ re zwrotem połowy składki -  

Towarzystwo ,.Snop“ jest jedną z najpoważniejszych Instytucji Ubezp. i gwarantuje akuratne 
wywiązanie się poważnym majątkiem. — — W łasne nieruchomości w większych miastach.

--AA ż n* ’v
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Pom yśl
PO W IN IEN EŚ
i ty zwiedzić P. W. K,

I n ż y n ie r o m  i e f  a t c u s c y

O koło 22 czerw ca br. przybędzie  
do Poznania w ycieczka inżynierów  

• francuskich w celu zw iedzenia Po- 
• w szechnej W ystaw y K rajow ej. In- 
* żynierow ie francuscy przyjadą naj- 
' pierw do W arszaw y, gdzie rew izy­

tow ać będą inżynierów polskich, 
# którzy w roku zeszłym odbyli 

p o ś w ię c o n y P o w s z e c h n e j W y s t a w ie K r a j o w e j w  P o z n a n iu  w spólną w ycieczkę do Francji.

G Ł O S W Ą B R Z E S K I
B E Z P Ł A T N Y  D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y  =

Wejście do Hali Ciężkiego Przemyślu.

WSZEGHSŁOWIAŃSKIE POPISY 1
STRAŻACKIE

U stalono term in w ielkich popi- 
’ sów strażackich , w których pr/y- 
| rzekli w spółudział przedstaw iciele 
I narodów słow iańskich. Popisy od ­

będą się w dn. 13 i 14 czerw ca na  
1 terenie w ystaw ow ym .

W y c ie c z k a  z B r a z y l i i - 
n a P . W . K .

W  R jo de Janeiro, w B razylji, | 
zorganizow ał się K om itet, celem  ! 
urządzenia w ycieczki dziennikarzy ; 
brazylijskich do Polski, na W ysta- | 
w ę. D ow ód to zainteresow ania się ( 

! w św iecie Polską i naszym kultu- 
! ralnym  i gospodarczym dorobkiem  | 
i co z uznaniem przyjąć należy. Sala recepcyjna w budynku admini stracyjnym.

APROWIZACJA NA FOWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ W POZNANIU
■ ■ ■  A

W  zw iązku z napływ em do Po- | D alej idzie i 
z n a n ia  dziesiątek tysięcy zw iedza- lokoli, jak: restauracja B row aru O -

szereg m niejszych ' płatę ustali się jaknajtańszą, o w ie- 
1 le niższą, niż w innych restaura-

z n a n ia  aziesi^iK a. łysiny  ......... . ,----- ----------------- ------------- -- - -------- .

jących, niezw ykle w ażną kw estją kocim skiego, z w ielką piw iarniyl cjach w  m ieście, lub w ystaw ow ych
«  •  •  _ _  1 r  c '  ł  x r l  C\ ULT 1 1  V ^7 H  H  " 7  n  F I  5 4 F P -  ( I z m e t  O  U F O  P Y T I * 7  T l  5 1 1  < 1  5 4ogródkiem , stylow o urządzona re ­

stauracja B row aru G nieźnieńskie ­
go i t. p. /

D la gości m niej zam ożnych, oraz
dla m asow ych w ycieczek urządzo- , piw iarnią i zakąskam i, następnie  
ne zostaną „tanie kuchnie “(na tere (bufety w  paw ilonie Elektrotechniki  
nie E, paw . 80), które będą w yda- |(12) i paw ilonie O grodnictw a (104) 
w ać dziennie około 2000 obiadów , I Paszteciarnia (110), w  której co- 

dlow ej na czas PW K “ . K om isarz gotow anych w  w ielkich kotłach. O -(dziennie w ytw arzać się będzie o-

stało się zapew m er/e m iastu do ­
statecznej aprow izacji i zabezpie­
czenie się od drożyzny oraz ew ent. 
w yzysju. W z tym celu z ram ienia  
Izby Przem ysłow o  - H andlow ej po  
w ołany został na czas trw ania W y ­
staw y specjalny „K om isarz Żyw ­
nościow y  Izby  Przem ysłow o - H an-

koło 80 różnych pasztetów , w resz ­
cie pieczarkarnia ze sprzedażą za­
kąsek i t. p.

Z pośród licznych kaw iarń, jakie  
urządzone zostaną na terenie PW K  
na specjalną uw agę zasługują: w iel-

O bok restauracyj znajdą zw ie­
dzający szereg bufetów restaura­
cyjnych i piw iarni, jak np. paw ilon  
S. A . H aberbusćh i Schiele (7) z ’ka kaw iarnia firny Fangrat w Po ­

znaniu, um ieszczona na rozległym  
tarasie palm iarni (38) z w idokiem  
na Park W ilsona, kaw iarnia w  pa­
w ilonie Pracy K obiet (44), dalej ka­
w iarnia obok paw ilonu Ziem ianek

ten m a za zadanie poczynienie  
przygotow ań, a w  czasie W ystaw y  
czynienie kroków w celu zapew ­
nienia w ystarczającej bodaży w  
Poznaniu artykułów żywnościo­
wych po cenach norm alłiych.

Z przeprow adzonych  ^przez K o ­
m isarza skrupulatnych badań w y ­
sika, że dow óz żyw ności będzie w  
upełności w ystarczający, tem w ię- 

cej, że do aprow izow ania Poznania  
pociągnięte zostaną rów nież i dal­
sze okolice. Jeśli chodzi o poziom  
cen, to zdaniem  sfer zainteresow a ­
nych, a w ięc producentów  i kupie- 
ctw a, nie ulegnie on zw yżce.

N iem niej uw agi pośw ięca spra­
w ie aprow izacji gości w ystaw o­
w ych i D yrekcja PW K . Pragnąc za  
pew nie zw iedzającym sm aczne po  
przystępnych cenach pożyw ienie, 
PW K urządza szereg restauracyj,  
bufetów , kaw iarń  na  terenie w ysta­
w ow ym . N ajw iększą restauracją  
będzie budow ana przez B row ary  
H uggera „R estauracja C entralna  
PW K ." (37). D o przedsiębiorstw a 
tego należy: restauracja m asow a, 
czyli t. zw . piw iarnia, restauracja  
w ykw intna, 2 sale w spólnych obia ­
dów , cukiernia, tudzież cukiernia  
ogrodow a i teatr-rew ja, obliczony  
na 1340 m iejsc. W  porze nocnej w  
sali w spólnych obiadów  uruchom io ­
ny zostanie ponadto kabaret.

W  piw iarni, m ogącej pom ieścić  
900 osób, w ydaw ane będą t. zw . po , 
traw y kotłow e. O bok znajduje się  
śniadalnia z zim nym  bufetem . „R e­
stauracja w ykw intna ‘ pom ieści 400  
osób, a lokal śniadaniow y  przed  nią  
— także około 100 osób. Sala w spół | 
nych obiadów pom ieści norm alnie  
ponad 600 osób, a w  połączeniu z 
restauracją ponad 1000 osób. C u ­
kiernia obliczona jest na 150 osób, 
egrodow a natom iast na 1000.

C ały  zakład  restauracyjny  będzie  
w stanie w ydać dziennie około 10  
tysięcy obiadów .

D rugą z kolei będzie restauracja i 
i kaw iarnia B elw eder (22), z pię-^  
knie urządzonem i obszernem i sa­
lam i i ogródkiem , obliczona na 1000  
osób. N h szczególne w yróżnienie  
zasługuje lów nież  luksusow a restau  
racja na terenie „W esołego M ia- : 
steczka” , połączoną z dancingiem  ’ . 
i w ystępam i pierw szorzędnych sił ’ 
artystycznych (107), o pow ierzchni ' 

2000m 2 , na około 500 osób.
Wieża obserwacyjna na terenach Zachodnich P. BL BL.

i W łościanek tudzież w Paw ilonie 
Produkcji R oślinej (7).

Poza tern pow stanie kilka auto ­
m atów  spożyw czych. Po w rzuceniu  
odpow iedniej m onety otrzym a każ ­
dy —  zależnie od życzenia —  za­
kąski, napoje, ow oce i t. p. Jest to  
urządzenie higjeniczne i proste w  
m anipulacji.

Prócz tego  W ystaw ę pokryje sięć  
drobnych kiosków spożyw czych  
(razem  25), gdzie dostać będzie m oż  
na ow oce, lody, parów ki, w odę so ­
dow ą i t. p.

Potrzeby  palaczów  zaspokoją kio  
ski z w yrobam i tytoniow em i i u- 
m undurow ani boy ‘e. O braz ten nie  
byłby zupełny, gdyby w  końcu nie  
w spom nieć o licznych rozlew niach  
m leka, rozm ieszczonych na terenie

j  
L o t n ic t w o  n a P .W w

Przem ysł lotniczy, pom im o truer 
nych w arunków , w jakich danem  

| m u jest trw ać i rozw ijać się, zdecy ­
dow ał w łonie sw ego przedstaw i­
cielstw a zaw odow ego, jakiem jest 
Zrzeszenie polskich przem ysłow ­
ców lotniczych, w ziąć udział w Pn  
w szechnej W ystaw ie K rajow ej by  
przedstaw ić dorobek sw ej kilko- 
letn ’ej pracy tw órczej.

N ie szczędząc w łasnych środków  
oraz dzięki w ydatnej pom ocy zain  
teresow anych m inisterstw , Zrzesze  
n>e po ’skich przem ysłow ców lotni­
czych podjęło orgnizację paw ilonu  
polskiego przem ysłu lotniczego, 
który jest już na ukończeniu, a któ  
ry na przestrzeni przeszło 100 m . 
kw . obejm uje: przem ysł sam oloto­
w y, silnikow y, pom ocniczy i kom u  
nikację pow ietrzną. W szystkie eks­
ponaty będą całkow icie w ykonana  
w kraju i w ykażą, że kilka lat cię­
żkiej i niejednokrotni* z pośw ięce ­
niem prow adzonej pracy, posunęło  
nas jednak znacznie w  kierunku u- 
niezależnienia się od zagranicy.

Płatow ce i silniki będą nietylko  
krajow ego w ykonania, ale przede- 
w szvstkiem w yłącznie polskiej kon  
‘trukcji. U jrzym y w ięc będące o- 
becnie na ukończeniu  pierw sze pol­
skie sam oloty pasażerskie 6-m iej- 
cow e, now oczesnej konstrukcji być  
m oże rów nież niektóre w ojskow e  
i sportow e, oraz pierw sze polskie  
silniki m ałej m ocy.

. Kongres ochronyJ 
rżubrar^ 

B ardze pow ażną liczbę z j a z d ó w  
i kongresów , które odbędą się z ra ­
cji Pow szechnej W ystaw y K rajo ­
w e j w  Poznaniu, pow iększy M ię­
dzynarodow y K ongres Tow . O chre  
ny Żubra, który odbędzie się w  P e -  
ZB aeie w deiach od 1— 3 IX r b.



Szkielet żelazny Pawilonu Hut Szk lanych.

.OTERJA NA P.WX w POZNANIUgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K u upam iętnieniu dziesiątej rocznicy  
edzyskania sw ej niepodległości państw o ­
w ej, urządza Polska od 16 m aja do 30-go  
w rześnia 1929 r. pierw szą w sw ych dzie­
jach Pow szechną W ystaw ę K rajow a w  
Poznaniu. Po dziesięciu łatach samodziel­
ności, w których przeoraliśm y zniszczo­
ne ziem ie, uruchom iliśm y zniszczone fa­
bryki i kopalnie, rozbudow aliśm y koleje  
i budujemy porty, podnieśliśm y poziom  
naszego rolnictw a, zorganizow aliśm y  
szkolnictwo, adm inistrację państw ow ą 1 
postawiliśm y na granicach Rzeczypospo ­
litej św ietną, m iłością O jczyzny natchnio- 
■ą narodow ą armję —  przystępujem y do  
pokazania św iatu, a w szczególności nie­
chętnym sąsiadom —  to.czego za dziesięć 
lat sam odzielnej gospodarki zdążyliśm y  
dokonać. Rząd dla sw oich -przedsię­
biorstw szykuje na Pow szechnej W ysta­
w ie K rajow ej specjalny paw ilon. W pa­
w ilonie tym znajdą pom ieszczenie m ono ­
pole: spirytusow y, tytoniow y, solny, za­
pałczany. m ennica państw ow a 1 loterja 

państwow a.
G eneralna D yrekcja Loterji Państwo ­

w ej zam ierza w części paw ilonu dla sie- 
bie przeznaczonego, pokazać publiczno ­
ści całokształt sw ej pracy od czasu jej 
pow stania, t. j. od roku 1920, w ktory™  
to czasie loterję klasow ą ust. z dn. 26  
m arca 1920 r. uznano za m onopol ran- 
etwa, pow ierzając jej prowadzenie 1 orga­
nizow anie w szelkiego rodzaju loterji 
aa obszarze Rzeczypospolitej, tw orząc  
K  trfi sposób przedsiębiorstw o państw o- 
jbjfchleźące' do najżyw otniejszych 1 
J^m cszących państwu pokaźne zyski.

W w ykonaniu w ięc pow ierzonego za­
dania urządzą G eneralna D yrekcja w  
każdym roku dw ie loterje klasowe. D o  
każdej poszczególnej loterji zostaje w y­
puszczona pew na zgóry ściśle oznaczona  
i przez m inistra skarbu zatw ierdzona  
Ilość losów , która nie jest stałą, lecz ka­
żdorazowo do każdej loterji ustaloną z 
osobna. Zasadą loterji klasow ej jest gra  
w pięciu klasach w ten sposób, że gracz  
kupuje los do każdej pierw szej klasy 1 
odnaw iając go do każdej następnej przez  
kupno losu z tym sam ym num erem do ­
chodzi do klasy piątej. W ydane są tak  
ułożone, iż w klasach I, II, IH , IV wyc^' 
ga się m niejszą ilość num erów, co daje 
m niejsze szanse w ygrania, a zaś w klasie  
V -tej ilość w ygranych jest bardzo duża. 
Różnica w ygranych w klasie piątej jes 
tak duża, że m oże o niej św iadczyć ch  
ciażby to, iż ciągnienie klas czterec  
trw a razem do dni dw unastu, zaś ciąg ­
nienie klasy piątej zajm uje qkoło dni 
trzydziestu. Polska Loteria Państw ow a 
jest w ten sposób zorganizow ana, że 
choć daje skarbow i duże dochody, to  
gracze m ają w ielkie szanse w ygrania. 
N astępnie żeby um ożliwić nabycie losu  
każdem u, cena losów jest niska 1 P°dz1® .' . 
lone s one na ćw iartki, ćwiarka kosztu  
je zaledw ie zł. 10. N a taki w ydatek raz 

na m iesiąc każdy zdobyć ,81* p lska
O becnie rozpocznie się 19-ta i o!sK  

Loterja K lasow a, w której w ypuszczono  
ogółem 185,000 losów na które pada  

92 500 w ygranych i jedna prem ja, czyi - 
na Polskiej Loterji w ygrywa połow a lo­

sów .

Ciągnienie pierwszej klasy 19-ej Lote­
rji odbędzie się 23 i 24 m aja b. r. G łówne  
w ygrane w e w szystkich 5 klasach w yno- 
szą 750,000 zł., 350,000 zł., 150,000 zł. 1 
100 000 zł. N astępnie będzie w ylosowa­
nych szereg drobniejszych w ygranych po  
zł 5 000, kilkaset po zł. 2,000, 550 w ygra­
nych po zł. 1,000 i około 70,000 w ygra­

nych po zł. 250.

Ciągnienie drugiej klasy 19-ej Loterji 
odbędzie się dn. 19 i 20 czerw ca b. r. V , 
klasie tej będą w ygrane: jedna w kw ocie 
zł. 75,000, jedna zł. 35,000, zł. 15,000, zł. 
10,000, dw ie po zł. 5.000 i cały szereg  
drobniejszych.

W trzeciej klasie, której ciągnienie od ­
będzie się dn. 17 i 18 lipca b. r. głów ne 
w ygrane w ynoszą: zł. 80,000, zł. 40,000, 
zł. 20,000, zł. 10,000 i zł. 5,000 oraz m nó­

stw o drobnych.

Ciągnienie czw artej klasy odbędzie się 
du. 1 i 12 sierpnia b. r. —  dając 4,500 w y- 
granych na ogólną sum ę zł. 1,358,500.

N ajw ięcej w ygranych m a klasa piąta, 
której ciągnienie rozpocznie się dn. 7-go  
w rześnia i trw ać będzie do 9-go paździer­

nika b. r.

N ajw iększa w ygrana w szczęśliw ym  
w ypadku m oże w ynieść w piątej klasie 
zł. 750,000, a m ianowicie, gdyby głów na 
w ygrana padła dopiero w ostatnim dnju  
ciągnienia, to szczęśliw y gracz prócz zł. 
350,000 otrzym ałby jeszcze prem ję w w y­
sokości zł. 400,000, czyli razem zł. 750  

tysięcy.

W  piątej klasie poza prem ją w w ysoko­
ści zł. 400,000 są następujące głów niejsze  
w ygrane: zł. 350,000, 
100,000, dw ie w ygrane 
trzy — po zł. 50,000, 
25,000, osiem  
ścia

Rozmaitości
1 W Parku W ilsona na terenach  
j PW K urządza się najw iększy w  
i Polsce w odotrysk. Słup w ody do- 
' chodzić będzie do 20 m etrów w y- 
। sokości. U rządzenie podziem ne fon  
I tanny składa się z dw óch działów  

m aszynow ych, jednego, który jest 
ściśle zw iązany z m aszynerją w o- 

I dną, i drugiego św ietlnego, który  
j w sposób w ysoce oryginalny będzie  
' oświetlał strumienie w odne różno- 
I barwnem i koloram i.

zł. 150,000, zł. 
po zł. 60,000, 
sześć — po zł.

Pow szechna W ystaw a K rajow a 
^będzie na czas otw arta (16 m aja). 
J N a terenach PW K . roboty są pro- 
’ w adzone za zezw oleniem M inister- 
j stw a Pracy na 3 zm iany, 
dziale 3,200 osób. Poza terenam i j 
pracuje dla W ystaw y 3000 osób, a 

: jeżeli się w eźm ie pod uw agę w szy- | 
, stkich tych, którzy w całej Polsce j

przy u-

nych działów oraz firm itp , to m o  
żna śm iało pow iedzieć, że obecnie 
ponad 10.000 osób pracuje w Pol­
sce, a także i poza jej granicam i 
<na em igracji) na rzecz Pow szech­
nej W ystaw y K rajow ej.

O ficjalne katalogi 1 przewodniki 
w ydane przez W ystaw ę, stanow ić 
będą 7 dużych tom ów.

1

Konstrukcja żelazna Pawilonu Tar gów Wschodnich.

Emigracja Polska z Ameryki
licznie przybędzie na P,W .K .

Tłum ny zjazd przedstaw icieli E- się zjazd Em igracji ze Stanów Zj«  
m igracji polskiej ze w szystkich dnoczonych A m eryki Północnej, 
państw aa Pow szechną W ystaw ę Zapow iedziano dotychczas nastę  
K rajow ą nada jjej charakter gene- pujące w ycieczki: Zw iązku Soko- 
’ .Inego przeglądu aił narodow ych, łów Polskich (1), okrętem de

Szczególnie licznie zapow iada

Zapowiedziano dotychczas nastę  
pujące w ycieczki: Zw iązku Soko-

j France" (19.4.29); Braci W orza- 
lów (I) ze Stevens Point, okrętem  
„Ile de France ‘, (10.5.29'); Zjedno­
czonych K lubów i Przem ysłowców

T-. (

rengaria" (15.5); Zw iązku N arodo­
w ego Polskiego (I) okrętem  „Penn- 
land" (22.5); Peoples Stock Y ards 
State Bank Chicago okrętem  „Lan-

Jak" urządzony będzie pałac rządow y  
na Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej w Poznaniu  

traktat w ersalski i t. p. N a prze­
ciw ległej ścianie w otoczeniu sztan  D anK em cagu um ętciii
darów zaw iśnie płaskorzeźba M ar- i castria" (29.5); U nji Polskiej w  A - 

m ________________________ ł . i* (Ą c\ .

W e w spaniałym  pałacu rządu na 
P. W . K . w  Poznaniu poczesne m iej 
see zajm ie pokaz m inisterstw a 

■ spraw w ojskow ych. Składać się on  
■będzie z sali honorow ej, urządzo-

szałka Piłsudskiego. W zdłuż ścian  
bocznych zaś staną po cztery rzeź-

: m eryce okrętem „M ajestic (L5); 
K lubu Rzym sko - K atolickiego w  

by obrazujące rozwój i czyny arm ji Cleveland okrętem  „O lim pie" (7.5); 
polskiej, sym bol P. O . W ., Legjony  j G niazd Sokolich (II) okrętem  „Pa­

ris" (7.5); Zw iązku Polskiego w  
, . . A m eryce okrętem „Lituania (II),

gjon Puław skiego i D ow borczycy). Związku Sokołów Polskich w A m e 
ryce (H |) okrętem „Polonia ; 

śląskie, Zw iązku (N arodow ego Polskiego  
1 „M egantic" (12.5); 

bycie W ilna. W szystko to w oto- ' K lubu Turystów w Chicago okrę-

25 ’000, osiem — po zł. 20,000, dw adzie- nej w spólnie z M . S. Z., działu w oj- by obrazujące rozwój i czyny arm jj q  
ścia w ygranych po zł. 15,000, czterdzie- g^O W yCh pam iątek historycznych, ।  polskiej , sym bol P. O . W ., Legjony , q  
ści sześć w ygranych po zł. dz1® ’ działu w ojskow ego instytutu geo- I Piłsudskiego, arm ji zachodniej (H al i
Mziesi^ vTan7ch p PoOtl 3 000. dw ie- graficznego i księgarni w ojskow ej, ierczycy) i arm ji w schodniej (Le-I A  
Ście czterdzieści w ygranych po zł. 2,000 działu m uzeum przem ysłu w ojen- gjon Puław skiego 1 D ow borczycyJ . 7.ście czterdzieści w ygranych po zł. 2,000 
i pięćset pięć w ygranych po zł. 1,000.

D alej w piątej klasie jest jeszcze prze-

nego, a w reszcie działu m arynarki 
( w ojennej.

szło siedem dziesiąt tysięcy w ygranych po  
złotych od 600 do 250.

O gółem  w piątej klasie w ygryw a 75,500  
losów na ogólną sum f? przeszło 24 m iljo- 
nów złotych, co najj;kuteczniej zachęca 
w szystkich do próbowRinift szczęścia.

Loterja Państw owa % st najpopularniej­
szą w e w szystkich sferach uczciw ą grą. 
Ileż rodzin uszczęśliw iły już skrom ne lo­
sy loterji i ile jeszcze znacznych w ygra­
nych czeka w ybrańców fortuny?

Loterja Państw ow a, dzięki sw ej orga­
nizacji w yklucza hazard, a daje pełne za­
dow olenie biorącym w niej udział. Bo  
nikt jeszcze nie potrzebow ał w stydzić się 
bego, że gra na loterji i nikt nie stracił 
dzięki niej ani honoru, ani m ajątku.

Jak to już w yżej zaznaczyliśm y— G e-
„eralna D yrekcja Loterji P^tw ow e) • sir  dojnych Polski.

W ystaw ? K rajo7? specjalne plany I w y- Pod płaskorzeźbą tą stanie stok na

zarów no z rozwojem tego przedsiębior- 
strukturą organizacyjną ka-

N ajbardziej reprezentacyjnym 1 
i specjalnie pieczołow icie opracow a-W :

W zdłuż drugiej ściany usym boii- 
zow ane będą; pow stanie i ___ ____
w ielkopolskie, obrona Lw ow a i zdo i (U ) okrętłm  

11 o fci W ntO - ! TZ'I .E .-

________ _______  r izeniu odpow iednich dckoracyj w y j tcm „H om eric" (15.6); U nited Sta- 
w ystawie m inister bw ierać będzie w spaniałe w rażenie. ■ tes pOd kierow nictw em J. K ur 

Z sali honorow ej w chodzić bę- , tyCza okrętem „G eorge W ashing-  
dzie m ożna do dw u sal, pośw ięco- s ton" (19.6); Zjednoczenia K upców  
nych M arszałkow i Piłsudskiem u, j p rzem ySłow ców  Polskich w  A m e- 
W  jednej z nich przedstaw iona zo- ‘
stanie działalność konspiracyjna 
Józefa Piłsudskiego przed odzyska 
niem niepodległości, w drugiej zaś 
prace jego w w olnej Polsce, oraz  
dow ody czci, złożone M arszałkow i 
przez społeczeństw o.

N astępne sale przedstaw iają za­
czątki arm ji polskiej, Strzlca, D ru­
żyn Bartoszow ych, P. O . W ., oraz  
pom ieszczą pam iątki historyczne z 
okresu Legjonów , oraz arm ji w scho  
dniej i zachodniej.

Cały ten pokaz zakończony bę­
dzie salą, pośw  ęconą bojom  i zw y­
cięstw u polskiem u w roku 1920.

nym  pokazem  na , 
stwa spraw w ojskow ych będzie sa­
la honorow a i dział w ojskow y pa­
m iątek historycznych. W ydział ten  
przedstaw i rozw ój historycznych, 
trudy w ojenne na w ielu pobojowi­
skach i cały w ogóle przebieg pow - 
etam aorganizacyj i w alk w ojska  
polskiego od skrom nych drużyn  
strzeleckich począw szy, aż do roku  
1920, kiedy arm ja nasza zgniotła 
w schodniego najeźdźcę. W  sali ho­
norow ej zatem zaw iśnie na naczel- 
nem m iejscu płaskorzeźba Prezy- 

! denta Rzeczypospolitej, ~ jako

kresy, które zainteresow anych zapoznają którym rozm ieszczone zostaną naj- 
zarów no z rozwojem tego przedsiębior- w ażn ic j3ze akty m iędzynarodow e, 
IdTliurj'' “nl'“U r’ or4’° izaCY"” .dotyczące pow stania Polski, jak np.
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Wnątrse Hali Przemysłu Metalów ego.
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ryce (II), okrętem „Berengaria" 
(26.6); Centrali Polskich Szkół Lui 
dow ych okrętem ,,Eston  ja  (3.7);
Braci W orzałów (II) ze Stevens 
Point, okrętem „lile de France ; 
M isjonarze M atki Boskiej z W are  
M ass., okrętem ,,Ile de France  
(6.7); Cunard Line, okrętem ,,A - 
quitania" (7.7); Zw iązku N arodo­
w ego Polskiego (10.7) okrętem  
„M ajestic", dw ie w ycieczki A m eri 
can Express Com pany, okrętem  
„M ajestic" (6 i 10.7); Stow arzysz*  
nia W eteranów  Polskich w  A m ery­
ce, okrętem „Lituania" (20.7), U ni­
ted States Line, okrętem „Lewia- 
tan" (17.8).

Jak z pow yższego, zestawienia 
w ynika, zjazd będzie im ponujący; 
ilość przybyw ających dosięgnie li­
czby 30,000 osób.

Targi Foznafiskie

Targi Poznańskie w roku 192$  
nie odbędą się, albow iem goszczą  
na sw oich terenach Pow szechną  
W ystaw ę K rajow ą. Skądinąd jed ­
nakże obraz rozw oju gospodarcze­
go kraju nie byłby zupełny, gdyby  

.’W ystaw a nie odźw ierciadlała roli, 
i jaką Targi Poznańskie odgryw ają 
i na polskim rynku podaży i popy- 
!tu. To też Targi Poznańskie w ez­

m ą udział w PWK na w łasnem  sto  
isku, obrazując w w yczerpujący 
sposób sw ą w ielostronną działal­
ność. Pozatem Targi Poznańskie  
otw ierają obok sw ego stoiska biura 
w ydziału zagranicznego, które bę­
dą podawały osobom zainteresow a  
nym inform acje zw iązane z udzia­
łem w Targach 1930 r. D la Tar­
gów Poznańskich udział w W ysta­
w ie jest, do pew nego stopnia, czę­
ścią kam panji propagandow ej 1930  
roku i będzie nastaw iony raczej na 
podkreślenie korzyści, jakie wy­
stawcy osiągają na Targach, niż na 
metrospekcję rozwoja Targów de 
ich •hecnef’e rozkwitu



się zachowywać. Prosiliśmy pana do babci — dodała, ukazując

Młody chłopak posmutniał widocznie. Jak ta babcia była 

przez wszystkich kochaną.

Wyszecuem na ulicę cały zajęty myślą, w jaki by sposób wy­

prowadzić tę kochaną babcię z choroby? było prawie niepodo­

bieństwem, zwazywszy pozny wiek chorej. Bywałem odtąd po 

dwa razy na dzień u pan Górskich i ku wielkiej mojej uciesze 

babci było co raz lepiej. Co prawda, zająłem się szczerze tą ro­

dziną i byłem prawdziwie szczęśliwy, gdy młodsza pani Górska 

ze łzami dziękowała mi za przedłużenie życia jej matki.

Ale i to przyznać muszę, ze owa nieszczęsna lampa także 

odgrywała pewną rolę w sympatyi, jaką czułem dla tego domu. 

Z salonu, przeniosła się ona do pokoju chorej, ponieważ łagod­

ne jej światło nie raziło oczu. 1 tam spędzałem teraz najmilsze 

chwilę wieczorem.

Obawiałem się jednak jednej rzeczy, a mianowicie pogor­

szenia się w chorobie babci.
Niestety! w krótkim czasie stało się to, co przewidywałem. 

Biedna staruszka dostała drugiego ataku i gdy mnie wezwano, 
mogłem tylko śmierć potwierdzić. Pani Górska teraz wyma­
gała mojej opieki; delikatna, nerwowa, żywo odczuła tę stratę 

i zaniemogła, .
Nie było to nic groźnego, tylko roztroj ogolny zbyt osła­

bionego organizmu, spowodowany bolesną katastrofą. Mu- 

siałem znowu bywać codziennie; miałem sposobność podziwiać 

nadzwyczajną troskliwość panny Edmundy i rozstrzepanego 

Jasia, jaką otaczali matkę. ,
Panna pomimo swej młodości, bo zaledwie rok mogła byc 

starszą od brata, była taką dozorczynią jakąbym sobie życzy! 

mieć w szpitalu. Jasio zaś podziw.enie we mnie budził; pełen 
ognia chłopiec, stał się cichym, delikatnym jak kobieta.

Powziąłem wtedy dla niego prawdziwy szacunek i przyjazn 
a on kochał mnie, jakby równego sobie wiekiem; odtąd nie byle 

z której by mi się nie zwierzył, niby starszemu bratu.
Wraz z wyzdrowieniem pani Górskiej ustały moje wizyty 

z wielkim żalem z mojej strony; polubiłem tę rodz nę i przykro 

mi było, że jak dawniej, wieczornych chwil z niemi spędzać me 
będę, a potem, owa lampa... nigdy już jej nie zobaczę.

Wprawdzie, wspominając o lampie, widywałem, meiaz 

po za nią błękitne oczy panny Edmunda, ale mysi tę odrzucałem 

wnet daleko. .. ,
Kto wie! gdyby nie moja lampa i nie silna wola, mozeby 

te oczy głęboką ranę memu sercu zadały, ale wołałem myśleć, 
że to tylko rzecz martwa tak mnie ciągnie. Było to i wygodnie, 

i bezpiecznej.
Minęło tak parę smutnych dla mnie tygodni.
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Praktyka moja rosła szybko, widocznie miałem szczęście, 
jednak bywałem często zniechęcony, nie zdając sobie sprawy 
z tego co mi brakuje.

Razu pewnego, idąc zamyślony ulicą, poczułem nagle, że 
mi ktoś rękę na ramieniu położył i usłyszałem głośny śmiecn 
Jasia,

— A mam pana nareszcie — wołał. — Mama mówi ciągle, 
że pan musiałeś się na nas za coś pogniewać, a Edzia utrzy­
muje, że u nas za nudno dla pana, że me chcesz do nas przy­
chodzić. Ja tylko pana bronię, bo wiem, że pan jest dobry, 
a jeżeli me przychodzisz, to dlatego, iz nie masz czasu. Ale 
panie doktorze! pan musisz czas znalenam tak smutno 
bez pana. Mama jeszcze nigdzie nie wychodzi, Edzia się nu­
dzi, a ja z domu uciekam, żeby nie ziewać.

Trzepał tak prędko, żem me mógł przyjść do słowa.
— Kochany Jas.o, przecie u was nikt nie chory, moja wi­

zyta byłaby zbyteczną.
— A Itaki pan dobry! — zawołał z urazą. — lo pan tylko 

do chorych chce chodzić? i o ślicznie! nie ma co mówić. My- 
ślałem, że pan zechce nas za znajomych uważać, a pan taki? 
A! to bardzo ładnie. Powiem ja mamie, powiem Edzi, zęby wie 
działy, co mają myśleć o panu... pow.em, że pan tylko czekał, 
aż kto u nas zachoruje. Dobry z pana przyjaciel; oj dobry.

Rozśmierzył mnie i zabawił poczciwy chłopiec ze swojemi 
pretensjami; ażeby go rozbroić, musiałem przyrzec, że jutro 
stawię się u nich z pewnością.

Pójdę! co mi szkodzi zobaczyć znowu moją lampę. Wła­
ściwie sam nie wiem czemu przestałem bywać w tym domu... 
oni wszyscy byli dla mnie tak życzliwi i tacy jacyś serdeczni, 
że niewdzięcznością było z mojej strony zaniedbać ten sto­
sunek. W mojej świeżej karjerze lekarskiej, śmiało wyznać 
mogę, nie spotkałem ani jednego tak sympatycznego, tak przy 
jacielskiego domu jak Górskich.

Coś przytem jeszcze innego pociągało mnie do nich; oto 
nastrój tego domu, patryjachalne zwyczaje i spokojna powaga 
przypominały mi zwyczaje domowe ogniska moich rodziców, 
do którego zawsze tęskniłem. Posiadałem zawsze ową jakąś 
dziwną naturę, tęskniącą za czemś, czego stanowczo określić 
nie mogłem. .

Mój brat, żonaty, gospodarz wiejski, drwił sobie czasami 
ze mnie, nazywając mnie poetą i radził mi, bym s ę ożenił, bo 
się nie uspokoję inaczej. ,

Śmiałem się z jego przymowek, nie myśląc wcale o o. enie- 
niu; bo gdzież była żona dla mn.e?

Nie posiadałem tyle, by wziąć żonę niemajętną, a z bogatą 
nigdybym się nie ożenił, wobec licznych a smutnych przykła­
dów, na jakie patrzyłem, wynikłych z podobnych związków 
miewałem nieraz przysmak starokawalerskiego stanu, leti^ 
Nie ożenię się więc nigdy. I teraz już w trzydziestu latach 
czałem, obchodziły mnie rozmaite drobnostki, na które dawniej
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ani myślałem zwracać uwagi i siedząc coraz więcej w domu, 
ooojętny stałem się na wszelkie rozrywki.

Gdym przykładzał przed lustrem włosy, wybierając się na 
drugi dzień po spotkaniu Jasia do pani Górskiej, przypatrzyłem 
się uważnie mojej czuprynie, przekonany, że łysieć i Siwiec juz 
muszę, Ale gdzie tam! włosy gęste i czarne ani myslały siwieć, 
czem się mocno ucieszyłem; co więcej, lustro odbito twarz 
skwaszona wprawdzie ale młodą, zupełnie młodą.

Odkrycie to przekonało mnie, że bywają na świecle piękne 

anomalie: starcy o młodych twarzach i „vice versa ’

Nie czułem się jednak starym w salonie pani Górskiej, 
gdzie s,ę po chwili znalazłem. Powitano mnie serdecznie, z 
łagodną wymówką za moje zaniedbanie; Jasio rzucił mi się na 
szyję, a pani Górska uśmiechnęła się życzliwie.

— Jasio przepada za panem — rzekła łagodn e, czyniąc 
mi niejako wymówkę, żem lekceważył szlachetne porywy tego 

młodego serca.
To przyjęcie uczyniło, że trochę sztywna moja rozmowa, 

zmieniła się w jednej chwili; teraz pytałem sam siebie, jak 
mogłem n.e tęsknić za tern domem? Jednak czegoś dzisiaj 
niedostawało w salonie: lampy mojej nie było na stole; zastą­

piła ją jakaś inna, nieznana. Nie było także panny Edmundy.
Mimowolnie rozejrzałem się po pokoju i jednocześnie 

pochwyciłem ledwo dostrzegalny uśmiech na ustach pani Gór 

skiej. Po krótkiej chwili rzekła:

— Jasiu, idź powiedz Edzi, jakiego mamy gościa.
Młody chopiec wybiegł spełnić rozkaz matki, a gdy 

wrócił nikogo już nie brakło w salonie. Omyliłem się! przyszła 
panna i powitała mnie bardzo życzliwie, ale lampy nie było.

Mniejsza o to! Teraz, skoro mogłem bywać u pani Gór­
skiej, ile razy tego zapragnęłem, kiedyś spotkam i ową lampę 

Obecnie nie myślałem o niej; było mi bardzo przyjemnie, więc 
na razie nie pragnąłem niczego więcej. Wizyty moje stały się 

wkrótce bardzo częste, codziennie prawie. Nie chciałem się 
łudzić a jednak jasno widziałem, że mi są życzliwi. 

Matce wyrządziłem kilka drobnych przysług, Jasiowi po­
mogłem czasami w nauce i odtąd prawdziwa przyjaźń panowata 

między nami. Z jedną osobą byłem zawsze na stopie więcej 
ceremonjalnej, a tą była panna Edzia. Teraz, nie miały przy 
czem spotykać się nasze oczy, jak to się parę razy zdarzyło 
przy lampie, ale wyznam, że unikałem tego spotkania, ile mo­
gło mi zagrażać. Panna Edzia imponowała mi dziwnie; wobec 
niej traciłem werwę, swobodę i sam sobie sprawy nie zdawałem 

dla czego ona taki dziwny wpływ na mnie wywierała.
Gdym przyszedł raz do nich po k.lkodniowej niebytności, 

pani Górska skarżyła mi się, że ją oczy bolą. Opatrzywszy 

oczy, znalazłem tylko osłabienie wielkie i prosiłem by wzrok 

oszczędzała, nie męcząc go zbyteczna.
Nagle myśl pewna strzeliła mi do głowy.
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Światło tej lampy razi panią — zawołałem. — Szkło zie­
lone lub błękitne zbawiennie podziałać by mogło na to osła- 
o.enie,

— To rzecz najłatwiejsza — odrzekła obecna tej rozmowie 
panna Edzia. — Mamy przecie ową błękitną lampę... zaraz ją 
tu przyniosę.

Zadowolony zbliżyłem się żywo do Edzi, idącej już do przy 
ległego pokoju.

— Fani pozwoli, że ja pomogę — zawołałem. — To lampa 
ciężka.

Zatrzymała się we drzwiach i spojrzała na mnie.
— Z kąd pan wie, że ciężka? — zapytała.
— Jakto! przecie paliła się na tym stole, gdy miał szczę­

ście poraź pierwszy być u państwa.
iNie spuszczała ze mnie oczu i pod tym wzrokiem czułem, 

jak moja nieśmiałość wychodź.ła na jaw w ognistem rumieńcu.
— A!... — rzekła dziwnie. — Nie spodziewałam się, że pan 

ma tak dobrą pamięć.
Ponieważ już nie patrzyła na mnie i stała zamyślona chwi­

lę, spojrzałem na nią i ujrzałem... że i ona się rumieniła.
Poszła potem w milczeniu dalej; zapal.wszy lampę przynie­

śliśmy ją do salonu.
Tego wieczora panna Edzia, zwykle milcząca wobec mnie, 

dziwnie się ośmieliła i dokuczała mi ciągle, jakby z umysłu. 
Dołączył się do tego Jasio, ze swemi żarcikami; byli bardzo 
zadowoleni oboje.

— Ilu pan ludzi dzisiaj wysłał na tamten świat, panie kon- 
syliarzu? — mówiła naprzykład panna Edzia. — Bardzo to 
szczytny zawód, któryś pan obrał, wysyłanie dusz do krainy 
szczęśliwości.

Odgryzałem się jak mogłem, ale trudna była sprawa.
— Jasiu, zanadto sobie pozwalasz — karciła pan. Górska 

chłopca, wprowadzonego w werwę przez siostrę. — Niech pan 
zabroni temu malcowi być tak śmiałym.

— O wątpię, czy pan to potrafi — odezwaia się Edz a. — 
Pan tak łagodny, tak bojażliwy. Ciekawa jestem jak pan się 
ośmiela, gdy jaką operację zrobić trzeba? Niech mdleje pan na 

widok krwi?
__ Przyznaję — rzekłem urażony nieco — że pani ma bar 

dzo nieszczególne o mnie pojęcie.
Spojrzeniem dała mi do poznania, żem sam temu winien, 

a tymczasem Jasio wołał, bo nowa, pusta myśl przyszła mu do 
głowy. .

— Konsyliarzu! czemuś się pan dotąd me ożenił. pewnie 
pan się kocha! jestem tego pewny!...

__ Jasiu! Jasiu! — przerwała naprawdę oburzona pam 
Górska i zaczęła coś tym samym tonem perswadować synowi, 
czego ja nie słyszałem, bo mnie co innego zajęło.

Ciąg dalszy nastąpi.
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